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2 q z ha i okopowych 
Hodowlę bydła zwięk- 
ciągu roku z 2 do 30 
ze 100 do 150 sztuk,
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Delegacja polska wróciła 

e uroczystości żałobnych w Moskwie
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Zakładaniem nowych spółdzielni produkcyjnych 
podejmowaniem zobowiązań - czczą polscy chłopi 

pamięć Józefa Stalina
Dokumentując gotowość wcielania w życie nieśmiertelnych wska­

zań Józefa Stalina, chłopi w licznych gromadach przyspieszają pracę 
nad zorganizowaniem spółdzielni produkcyjnych. Wiele nowych spół­
dzielni powstało w ciągu ostatniego tygodnia w woj. olsztyńskim. 
M. In. po zebraniu, poświęconym złożeniu hołdu pamięci Józefa Stalina, 
16 mało 1 średniorolnych chłopów ze wsi Przesady w pow. Morąg 
podpisało statut spółdzielni produkcyjnej II typu. W pow. Lidzbark 
nowe spółdzielnie zorganizowali chłopi gromad Czyrny Kiesz 1 Dolne 
Kapki.

>

Społeczeństwo Śląska 
dumne jest z nadania swej ż erni 
Imienia
Wielkiego Stalina

STALINOGRÓD (PAP). Społeczeń 
stwo śląskie głęboko przenika uczu­
cie dumy z nadania imienia Wielkie­
go Stalina bogatej ziemi czarnych 
diamentów i stali, ziemi upartych, 
trwałych walk o wykonanie planów, 
o wzrost dobrobytu całego narodu. 
Czołowy oddział polskiej klasy ro­
botniczej — górnicy i hutnicy, tak 
jak wszyscy ludzie pracy woj. stali- 
nogrądzkiego świadomi są w pełni 
wynikających z tak zaszczytnego 
miana szczególnych obowiązków.

Wieloletni działacz KPP, awanso­
wany z robotnika na kierownika wy 
działu remontowego w hucie „Dzier­
żyński" Stefan Brodkiewicz mówi: 
„Dobrze pamiętam te czasy, gdy z 
imieniem Stalina na ustach braliśmy 
udział w strajkach i walkach skie­
rowanych przeciw kapitalistycznemu 
wyzyskowi, gdy za przykładem na­
szych radzieckich braci, kierowa­
nych przez Lenina i Stalina organi­
zowaliśmy w listopadzie 1918 roku 
naszą Dąbrowiecką Radę Delegatów 
Robotniczych, gdy w walce o wła­
dzę robotniczą ginęli najlepsi syno­
wie klasy robotniczej.

Jestem dumny, że właśnie nasze 
województwo, wsławione rewolucyj­
nymi walkami klasy robotniczej, no­
sić będzie zaszczytne miano stalino- 
grodzkiego.

My, robotnicy śląscy, którzy do­
brze wiemy, co to jest nędza i ucisk 
kapitalistyczny, ślubowaliśmy sobie 
nad trumną naszego ukochanego' 
Wodza, że z całą mocą realizować 
będziemy Jego genialne wskazania."

» • »

Sórnik kopalni „Eminencja", Ro­
man Wiśniewski, członek brygady 
Franciszka Rybki, która wykonuje 
rwoje zadania przeciętnie w 160 
proc, na wiadomość o nazwaniu sto­
licy Śląska — Stalinogrodem powie­
dział:

„Dumny jestem z przemianowania 
naszego miasta, drogiego każdemu 
górnikowi i nadania mu imienia 
twórcy pierwszego na świecie pań­
stwa socjalistycznego, ukochanego 
przywódcy mas pracujących całego 
świata — imienia Stalina. Głęboko 
w sercu nosimy Jego nauki i wskó­
rania. Stalinogród — nazwa stolicy 
Śląska, będzie dla nas wielkim bodź­
cem do jeszcze większej i wydajniej 
szej pracy, do przedterminowego rea 
licowania planów produkcyjnych, 
aby być godnym tytułu obywatela 
miasta Stalinogrodu."

Inż. Jerzy Rabsztyn, dyrektor In­
stytutu Mechanizacji Górnictwa Sta­
linogrodu mówi: „Górnicy i hutnicy, 
szerokie rzesze robotników Śląska, 
ośrodka promieniującego wciąż no­
wymi zdobyczami w zakresie techni­
ki i metod pracy oraz w dziedzinie 
wszechstronnej opieki nad człowie­
kiem pracy, ze wskazań Wielkiego 
Stalina czerpią siły do przełamywa­
nia trudności i pomnażania udziału 
w budowie materialnej i kulturalnej 
bazy socjalizmu w Polsce. Dumna 
nazwa Stalinogród jest dla nas 
wszystkich nie tylko wyróżnieniem, 
ale i zobowiązaniem do coraz lepszej, 
coraz ofiarniejszej pracy."

Meldunki o podejmowaniu zobo­
wiązań napływają nieustannie ze 
wszystkich stron kraju.

„Trzeba nam — Jeszcze bardziej 
skupić się wokół naszej Partii, 
wzmóc czujność wobec knowań 
wroga klasowego 1 podżegaczy wo­
jennych 1 walczyć z niesłabnącą 
siłą o coraz bogatsze plony" — 
stwierdzają w swym zobowiązaniu 
spółdzielcy ze Smolnicy w pow. 
Chojna woj. szczecińskiego, którzy 
postanowili przede wszystkim skró­
cić okres siewów z 14 na 7 dni oraz 
przez prawidłowe nawożenie, siew 
ziarnem kwalifikowanym i zapra­
wionym, przez zastosowanie na 10 
ha siewu krzyżowego, podnieść wy­
dajność pszenicy, żyta i jęczmienia 
o 1 q, a owsa o 2 q z ha. Sadzenie 
okopowych spółdzielcy przeprowa­
dzą w ciągu 18 dni, wydajność bu­
raka cukrowego podniosą o 20 q. 
w porównaniu z r. ub., a areał za­
kontraktowanych buraków zwięk­
szą z 16 na 20 ha, jak też zakon­
traktują dodatkowo 3 ha konopi.

Zobowiązaniami produkcyjnymi 
czczą pamięć Józefa Stalina także 
członkowie spółdzielni produkcyjnej 
w Widuchowej w pow. Gryfino. 
Siewy zostaną tu przeprowadzone 
w ciągu 6 dni. Spółdzielcy z Widu-

Sztandar Stalina w mocnych rękach
smutkiem odprowa- 

______ _ ___„ _ ukochanego Wodza 
i Nauczyciela masy pracujące ZSRR. Z niewypowie­
dzianym żalem i smutkiem żegnali ludzie pracy w Pol­
sce swego najlepszego przyjaciela i opiekuna. Naród 
nasz znał Józefa Stalina od wielu dziesiątków lat 
i był Mu bezgranicznie wdzięczny za pomoc oka­
zywaną w najtrudniejszych chwilach.

Taka miłość i takie zaufanie, ogarniające miliony ro­
botników, chłopów i inteligentów, stają się silą ma­
terialną motorem pobudzającym działalność najszer­
szych mas Wielkość Stalina — zarówno za życia, jak 
i po zgonie - na tym polega, że Jego myśli i wska­
zania nie tylko wzbogacają. świadomość ludzką, ale 
skłaniają masy do działania, do wcielania tych wska­
zań w życie. ,

Odejście Józefa Stalina, które stanowiło niebywały 
wstrząs dla wszystkich uczciwych ludzi na swiecie, 
nie tylko nie sparaliżowało woli walki mas, ale prze- 
ciwnie. pobudziło do działania nowe miliony ludzi 
pracy. Ogrom nieszczęścia wzmógł poczucie obowiązku 
tych, co już przedtem pod Jego sztandarami walczyli 
— pobudzi! do jeszcze bardziej zwartego skupienia się 
wokół sztandaru, na którym są wypisane najszlachet­
niejsze stalinowskie ideały

To jest wielkie zwycięstwo Stalina po Jego zgonie. 
Masy ludowe widzą wielkość Stalina w doniosłym 
fakcie, że odchodząc od nas nie upuścił sztandaru, że 
przekazał go w pewne i niezawodne ręce swoich naj­
wierniejszych uczniów i współbojowników.

Całe swoje życie poświęcił Józef Stalin temu, by 
umocnić państwo radzieckie — ostoję pokoju i socja­
lizmu w świecie, scementować jedność moralno - po­
lityczną społeczeństwa radzieckiego — czołowej bry­
gady szturmowej ludzkości, zahartować i przekształ­
cić w monolit Partię Bolszewicką — kierowniczą siłę 
narodu i państwa radzieckiego. Wielkość Stalina po­
lega na tvm. że jeszcze za swego życia przygotował 
zespół wybitnych przywódców, zdolnyęh, ofiarnych 
i oddanych sprawie komunizmu, którym naród ra­
dziecki i narodv świata mogły zaufać. Stalinowskie 
kierownictwo partyjne i państwowe ZSRR, na czele 
z towarzyszem Malenkowem, składa się właśnie z tych 
wybitnych przywódców, wypróbowanych i zahartowa­
nych w walkach, toczonych pod kierownictwem Lenina 
i Stalina.

Kierując się wskazaniami Wielkiego Stalina, towa­
rzysz Malenkow przemawiając nad Jego trumną za­
pewnił naród radziecki i narody całego świata, że Ko­
mitet Centralny Partii i rząd ZSRR za swój święty 
obowiązek poczytują nieustannie 1 wszechstronnie 
umacniać wielkie państwo socjalistyczne, ostoję po­
koju i bezpieczeństwa narodów, nieustannie wzmac­
niać wielką Partię Komunistów.

Kierując się wskazaniami Wielkiego Stalina, towa­
rzysz Malenkow zapowiedział dalsze umacnianie obozu 
pokoju, demokracji i socjalizmu. „Święty nasz obowią­
zek — powiedział towarzysz Malenkow — polega na

Z niewypowiedzianym żalem 1 
dziły w ostatnią drogę swego 

chowej postanowili dołożyć wszel­
kich starań, by podnieść wydajność 
kłosowych o 
o 30 q z ha, 
szą oni w 
sztuk, owiec 
trzody chlewnej z 34 do 60 sztuk.

Zobowiązania podejmują również 
trakterzyści POM woj. szczecińskie­
go. M. in. brygada traktorowa Po- 
żuczka z POM Banio, chcąc pomóc 
w sprawnym przeprowadzeniu sie­
wów w spółdzielniach produkcyj­
nych, zobowiązała się w okresie 
wiosennych prac polowych wykony 
wać dziennie po 2 normy, przy 
czym zaoszczędzi wiele paliwa. Bry­
gada monterska Frączkowskiego po 
stanowiła podnieść wydajność pra­
cy o 15 proc., a brygada remonto­
wa Szymaniaka z tego POM pod­
niesie wydajność pracy ze 150 do 
170 proc.

Demonstracja antyamerykańska
w porcie francuskim

PARYŻ (PAP). „Humanite" do­
nosi, że w porcie francuskim Lo- 
rient na wybrzeżu zatoki biskaj­
skiej odbyła się demonstracja an­
tyamerykańska. 10 marca przyby­
ła tam grupa oficerów amerykań­
skich dla dokonania inspekcji u- 
rządzeń portowych. Miejscowi ro­
botnicy przerwali natychmiast pra 
cę i zgromadzili się wokół samo­
chodów amerykańskich, wznosząc 
okrzyki: „Go hpme", „Niech żyje 
pokój i niezawisłość narodowa!" 
Amerykanie pośpiesznie opuścili 
port, rezygnując z dalszego wyko­
nywania swej misji.

I

tym, by chronić I wzmacniać największą zdobycz na­
rodów — obóz pokoju, demokracji i socjalizmu, zacie­
śniać więzy przyjaźni i solidarności narodów krajów 
obozu demokratycznego".

Kierując się wskazaniami Wielkiego Stalina „o moż­
liwości długotrwałego współistnienia i pokojowej ry­
walizacji dwóch różnych systemów — kapitalistycz­
nego i socjalistycznego", towarzysz Malenkow stwier­
dził: „Główną naszą troską jest nie dopuścić do nowej 
wojny".

Sterowane dziś pęwną ręką stalinowskiego kierow­
nictwa potężne mocarstwo socjalistyczne kroczy nadal 
niezachwianie drogą wytkniętą przez Józefa Stalina, 
drogą budownictwa komunistycznego.

Na przestrzeni ostatnich dni oczy całego świata były 
skierowane w stronę wielkiego kraju Stalina. Przyja­
ciele — a ich jest ogromna większość ludzkości — 
spoglądali z bólem przenikniętym wiarą w niczmo- 
żoną moc Partii Bolszewickiej. Wrogowie, snuiąc 
awanturnicze i nieprzytomne mienia, oczekiwali do­
wodów słabości i wahań Zawiodły jeszcze raz łajdac­
kie rachuby hien imperialistycznych.

Nie pożywią się nigdy na naszych troskach 1 zmar­
twieniach!

Potężny Związek Radziecki — kraj Lenina i Stalina 
— w godzinach ciężkiej próby jeszcze bardziej skupił 
się wokół swego kierownictwa. Scementował się i jesz­
cze bardziej zacieśnił swe szeregi wokół ZSRR i partii 
Lenina — Stalina światowy obóz pokoiu i socjalizmu. 
Narody świata zrozumiały, że no utracie Wodza „za­
danie polega na tym — jak pisze na łamach „Praw­
dy" towarzysz Mao Tse-tung — by żal przekuć w siłę".

W potężnym obozie pokoju i socjalizmu kroczy na­
sza ludowa ojczyzna, kierowana przez przodującą siłę 
narodu polskiego — PZPR na czele z wiernym ucz­
niem Józefa Stalina — towarzyszem Bolesławem 
Bierutem. Partia nasza niezmiennie czerpie z. nieprze­
branej skarbnicy nauk i doświadczeń budowniczych 
komunizmu — partii Lenina — Stalina.

„Skupieni w zwartych I czujnych szeregach — 
stwierdzają nasza Partia i Rząd w piśmie do przyja­
ciół radzieckich — pod sztandarem największego Bo­
jownika i Geniusza współczesnej epoki — Józefa 
Stalina, ślubujemy dochować wierności Jego naukom, 
strzec niezłomnie zasad internacjonalizmu I solidar­
ności wszystkich ludzi pracy, stać na straży praw 
i zdobyczy ludu, których niezłomną I niezawodną rę­
kojmia jest wieczysta przyjaźń i braterstwo ze Związ­
kiem Radzieckim". *

Za tymi uroczystymi słowami ślubowania stoi całv 
naród polski, zjednoczony we Froncie Narodowym 
Polska Ludowa — jedna ze szturmowych brygad ludz' 
kości - wierna wskazaniom Wielkiego Stalina jeszcze 
bardziej zacieśnia swa współpracę i przyjaźń z potęż­
nym Kraiem Rad i jego awangardą — KP^r stero 
wana dziś przez, wiernego ucznia j współboiownika 
Józefa Stalina - towarzysza Malenkowa.

IV dniu 11 marca 1953 r. powróciła z uroczystości żałobnych w 
Moskwie delegacja polska z Prezesem Rady Ministrów, Przewodni­
czącym Komitetu Centralnego PZPR Bolesławem Bierutem na czele.

Na zdjęciu: dowódca kompanii honorowej składa raport Prezeso­
wi Rady Ministrów, Przewodniczącemu KC PZPR Bolesławowi Bie­
rutowi na lotnisku Okęcie w Warszawie. (CAF fot. Baranowski).

Ostry protest rządu czechosłowackiego 
przeciwko naruszeniu 

obszaru powietrznego Czechosłowacji 
przez amerykańskie samoloty wojskowe
PRAGA (PAP). — Dnia 11 marca br. Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych Republiki Czechosłowackiej wystosowało do ambasady Sta- 
, która stwierdza m. in.:nów Zjednoczonych w Pradze notę,

Z polecenia Rządu Republiki Cze­
chosłowackiej Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ostro protestuje 
przeciwko poważnemu naruszeniu 
obszaru powietrznego Czechosłowa­
cji przez amerykańskie samoloty 
wojskowe, co miało miejsca 10 mar 
ca 1953 r.

Dnia 10 marca 1953 r. dwa ame 
rykańskie samoloty odrzutowe 
„F-84“ leciały nad terytorium 
Czechosłowacji. O godzinie 11.05 
w odległości 18 km na południo­

wy-zachód od Pilzna oraz o 40 
km od granicy państwowej sa­
moloty te spotkały się z czecho­
słowackimi myśliwcami patrolo­
wymi. Samoloty amerykańskie

w kierunku 
zaś zostałdrugi

stanął w płomie-

wezwano do lądowania. Nie za­
stosowały się one jednak do tegc 
wezwania. Podczas walki po­
wietrznej jeden z samolotów ame 
rykańskich uciekł 
zachodnim, 
uszkodzony, 
niach i zniżając nieustannie lot 
oddalił się w kierunku południo­
wo-zachodnim.
Rząd Czechosłowacki już niejed­

nokrotnie protestował kategorycz­
nie przeciwko systematycznemu i 
rozmyślnemu naruszaniu granic po­
wietrznych Czechosłowacji przez 
amerykańskie samoloty wojskowe. 
Równocześnie Rząd Czechosłowacki 
kategorycznie uprzedzał, że całko­
wita odpowiedzialność za przeloty 
samolotów amerykańskich nad te­
rytorium czechosłowackim oraz za 
wszelkie wynikające stąd następ­
stwa spada wyłącznie na Rząd Sta 
nów Zjednoczonych.

W obliczu nieodpartych faktów i 
dowodów Rząd USA zmuszony by! 
w wielu wypadkach przyznać, że 
samoloty amerykańskie naruszają 
granice powietrzne Czechosłowacji 
i zapewniał przy tym Rząd Czecho­
słowacki, że podjął kroki, aby wy­
padki naruszania czechosłowackich 
granic powietrznych nie powtarzały 
się więcej.

Rząd Czechosłowacki — stwierdza 
dalej nota — ostro protestuje prze­
ciwko naruszaniu suwerennego te­
rytorium czechosłowackiego prze2 
amerykańskie samoloty wojskowe i 
ostrzega ponownie, że całkowita od 
powiedzialność za przeloty tych sa­
molotów nad terytorium Czecho­
słowacji craz za wszelkie następ­
stwa tych przelotów spada wyłącz­
nie na Rząd USA.

Rząd irański protestuje 
przeciwko udzielaniu przez Irak 
gościny 
agentom angielskim

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Teheranu, że dnia 10 bm. 
irański minister spraw zagranicz­
nych Fatemi zakomunikował na kon 
ferencji prasowej, iż rząd irański 
wystosował do rządu Iraku notę, w 
której zwraca uwagę na fakt, że na 
pograniczu Iraku i Iranu działają 
agenci i szpiedzy angielscy.

Nota podkreśla, że po zlikwidowa­
niu ambasady angielskiej w Iranie, 
agenci angielscy, po zainstalowaniu 
wę w Iraku nawiązali kontakty ze 
swymi p’atnymi agentami w Iranie. 
M in. — jak wynika z wiarygod­
nych informacji — były współpra­
cownik ambasady angielskiej w Ira­
nie Jackson wznowił ostatnio w Bag 
dadzie swą prowokacyjną działal­
ność i pozostaje w kontakcie z nie­
którymi agentami angielskimi w Ira­
nie.

Rząd Iranu — głosi nota — ocze­
kuje, iż rząd Iraku przyjmie do wia. 
domości treść oty irańskiej i podej. 
mie natychmiast odpowiednie kroki.
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9 marca - w dniu pogrzebu Józefa Sialina 
cała postępowa ludzkość złożyła hołd pamięci swego Wodza

9 marca — dzień pogrzebu Wielkiego Stalina był dniem, w którym 
masy pracujące świata i cała postępowa ludzkość złożyły hołd pamięci 
swego Wodza — Józefa Stalina.

Chiny
Dnia 9 marca odbyły się w całym 

kraju wiece żałobne.
Przeszło 100 tysięcy ludzi pracy 

Szanghaju przybyło 9 marca na 
Plac Ludowy, by wziąć udział w 
wiecu żałobnym, poświęconym pa­
mięci geniusza rewolucji, wodza na­
rodu radzieckiego i mas pracują­
cych całego świata — Józefa 
Stalina.

W wiecu żałobnym w Tientsinie 
wzięło udział przeszło 40 tysięcy 
osób, w Mukdenie — około 120 ty­
sięcy osób, w Uhani — 200 tysięcy, 
Kantonie — 460 tysięcy, w Syani — 
przeszło 300 tysięcy, w Dihua — 
przeszło 100 tysięcy, w Charbinie — 
około 400 tysięcy osób.

Cłechnsłowacja
Wszystkie dzienniki czechosłowac­

kie z 10 bm poświęciły swe łamy 
opisowi pogrzebu Józefa Stalina.

Dzienniki zamieściły pełny tekst 
przemówień przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR G. Malenkowa i 
pierwszych zastępców przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR, Ł. 
Berii i W. Mołotowa na wiecu ża­
łobnym w Moskwie oraz podały 
tekst przysięgi narodu czechosło­
wackiego dochowania wierności na­
kazom Józefa Stalina.
Prasa doniosła o wiecach żałobnych 

w miastach: Brno. Bratysława, Pilz­
no, Ostrawa, Kładno, Gottwaldowo 
1 innych.

Tow. N. A. Michaiłów 
wybrany I sekretarzem 
i członkiem Biura 
Moskiewskiego Komitatu KPZR

MOSKWA (PAP). — W dniu 10 
marca 1953 roku odbyło się plenum 
Moskiewskiego Komitetu Obwodowe 
go KPZR.

Zgodnie z powziętą na wspólnym 
posiedzeniu KC’ KPZR, Rady Mini­
strów Związku Radzieckiego i Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
uchwałą, uznającą za konieczne, by 
N. S. Chruszczów skoncentrował się 
na pracy w Komitecie Centralnym 
KPZR, plenum Moskiewskiego Korni 
tetu KPZR zwolniło N. S. Chruszczo 
wa z obowiązków sekretarza i człon­
ka biura Moskiewskiego Komitetu 
Obwodowego KPZR.

Plenum Moskiewskiego Komitetu 
Obwodowego KPZR wybrało N. A. 
Michajłowa pierwszym sekretarzem 
1 członkiem biura Moskiewskiego 
Komitetu Obwodowego KPZR.

MOSKWA (PAP). W dzienniku 
„Prawda" z dnia 10 bm. ukazał się 
artykuł Mao Tse-tunga pt. „Naj­
większa przyjaźń".

Artykuł len drukujemy w skró­
cie.
ZAPUŚCIŁ nas na zawsze naj- 

większy geniusz naszej ery, 
Wielki Nauczyciel światowego ruchu 
komunistycznego, współbojownik 
nieśmiertelnego Lenina — Towa­
rzysz Józef Wissarionowicz Stalin.

Śmierć Towarzysza Stalina po­
grążyła masy pracujące całego 
świata w niewymownym, wielkim 
bólu, wstriąsnęła wszystkimi uczci­
wymi ludźmi do głębi serca. Swiad 
czy to, że dzieło Towarzysza Stali­
na i jego idee ogarnęły szerokie 
masy ludowe na całym świecie 
1 stały się już niezwyciężoną siłą.

Po śmierci Lenina, naród radziec­
ki pod przewodem Towarzysza Sta­
lina zbudował wspaniałe, promien­
ne społeczeństwo socjalistyczne w 
pierwszym na świecie pań«‘wie so­
cjalistycznym, stworzonym przez 
Niego wraz z Wielkim Leninem w 
okresie Rewolucji Październikowej.

Zwycięstwo budownictwa socjali­
stycznego w Związku Radzieckim, 
to nie tylko zwycięstwo narodu 
radzieckiego, lecz wspólne zwycię­
stwo narodów całego świata

Towarzysz Stalin rozwinął wszech 
stronnie, w sposób klasyczny teorię 
marksistowsko-leninowską, zapo­
czątkował nowy etap w rozwoju 
marksizmu. Towarzysz Stalin roz­
winął twórczo teorię Lenina o nie­
równomiernym rozwoju kapitali­
zmu i teorię o możliwości zwycię­
stwa socjalizmu w jednym kraju; 
Towarzysz Stalin wniósł twórczy 
wkład do teorii o ogólnym kryzy- 
■ie systemu kapitalistycznego, do 
teorii budownictwa komunizmu w 
ISRR, odkrył i uzasadnił podsta- 
WWI prawo ęikójiomiczn*  wapół-

NRD
Z bezgranicznym bólem żegnała 

dnia 9 marca ludność Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej najlep­
szego przyjaciela narodu niemiec­
kiego, Wielkiego Wodza mas pracu­
jących całego świata, Józefa Stalina.

W Lipsku na Placu Karola Mark­
sa przechodziły obok portretu 
Józefa Stalina tysiące mieszkańców 
miasta z odkrytymi głowami 1 
wśród głębokiej ciszy składając 
wieńce i naręcza kwiatów u stóp 
piedestału, na którym był umiesz­
czony portret.

Mieszkańcy Poczdamu, gdzie w 
1945 r. na konferencji wielkich mo­
carstw Józef Stalin wypowiedział 
sie za stworzeniem zjednoczonych, 
miłujących pokój, demokratycznych 
Niemiec — złożyli uroczyste ślubo­
wanie, że ze wszystkich sił konty­
nuować będą walkę o urzeczywist­
nienie tych celów.

Francja
9 marca w chwili, gdy w Moskwie 

na Placu Czerwonym odbywał się 
pogrzeb 'Józefa Stalina, we wszyst­
kich miastach 1 osiedlach Francji 
masy pracujące przerwały pracę i 
minutą milczenia uczciły pamięć 
Wielkiego Wodza całej postępowej 
ludzkości.

Jak podaje dziennik „Humanite", 
we Francji odbyły się wszędzie uro­
czystości żałobne, zebrania i wiece. 
Robotnicy, urzędnicy i przedstawi­
ciele przodującej inteligencji fran­
cuskiej złożyli wieńce pod portre­
tami Józefa Stalina okolonymi ża­
łobnymi szarfami.

Uczestnicy zebrań i wieców dali 
wyraz swej zdecydowanej woli kro­
czenia drogą wskazaną przez Józefa 
Stalina.

Wiece żałobne odbyły się w Pa­
ryżu, Nicei, Marsylii i innych mia­
stach francuskich.

Potężny wiec żałobny odbył się w 
Welodromie Zimowym w Paryżu. 
Olbrzymia sala Welodromu, obli­
czona na 30 tysięcy osób, nie była w 
stenie pomieścić wszystkich, którzy 
pragnęli wziąć udział w wiecu. Ty­
siące ludzi zgromadziło siś na przy­
ległych do Welodromu ulicach.

Włochy
Dziennik „Unita" podaje, że w 

dniu pogrzebu Józefa Stalina milio­
ny ludzi pracy wszystkich miast 
włoskich uczciły pamięć Wielkiego 
Wodza i Nauczyciela postępowej 
ludzkości.

Przy dźwiękach tysiąca syren, ro­
botnicy Wszystkich zakładów prze­

Mao Tse “ funsj

czesnego kapitalizmu i podstawowe 
prawo ekonomiczne socjalizmu, 
wniósł wkład do teorii rewolucji w 
koloniach i półkoloniach. Towa­
rzysz Stalin twórczo rozwinął rów­
nież leninowską teorię budownic­
twa partyjnego.

My, komuniści chińscy, jak 1 
komuniści wszystkich krajów świa­
ta, znajdujemy w wielkich pracach 
Towarzysza Stalina drogę do na­
szych zwycięstw.

Po śmierci Lenina, Towarzysz 
Stalią był zawsze centralną posta­
cią światowego ruchu komuuistycz- 

Towarzysze J. TY. Stalin, Mao Tse-tuny i G. M. Malenkow (zdjęcie wy­
konane 14 lutego 1950 r. w czasie podpisania radziecko-chińskiego ukła­

du q przyjaźni, współpracy i wzd)ęm,nej pomocy).

mysłowych Mediolanu przerwał! 
pracę i zebrali się na wiecach ża­
łobnych. Rada miejska Mediolanu 
przerwała na 5 minut posiedzenie 
na znak żałoby.

W mieście Mortara przed marmu- 
I rowym pomnikiem, wzniesionym na 

cześć Józefa Stalina, ludzie pracy 
pełnili przez całą noc i cały dzień 
•wartę honorową. W Wenecji delega­
cja robotników portowych wręczyła 
kapitanowi statku radzieckiego 
„Admirał- Uszakow" wieńce z czer­
wonych kwiatów.

Dnia 10 bm wszystkie dzienniki 
włoskie opublikowały obszerne spra­
wozdania z Moskwy z pogrzebu 
Józefa Stalina. Prasa demokratycz­
na opublikowała teksty przemówień 
G. Malenkowa, Ł. Berii i W. Molo­
wa. Dzienniki zamieściły również 
szczegółowe sprawozdania z wieców 
żałobnych we Włoszech i o przerwa­
niu pracy w chwili pogrzebu Józefa 
Stalina.

Anglia

Dnia 9 marca mieszkańcy Londy­
nu dali wyraz swym uczuciom mi­
łości i czci dla Józefa Stalina na 
dwóch wiecach żałobnych, zorga­
nizowanych przez londyńską okrę­
gową organizację Partii Komuni­
stycznej.

Przemówienia wygłoszone na wie­
cach poświęcone były wspaniałej 
drodze życiowej Wielkiego Wodza 
całej postępowej ludzkości. Zebra­
ni zobowiązali się pracować ze 
wszystkich sił dla osiągnięcia tych 
celó.w, którym Stalin poświęcił całe 
swe życie.

USA
Dzienniki „New York Times", 

„New York Herald Tribune", „Daily 
News" i „Daily Mirror" zamieściły 
dnia 10 bm. opis pogrzebu Józefa 
Stalina.

Dziennik „New York Times" opu­
blikował pełny tekst przemówień 
G. Malenkowa, Ł. Berii i W. Moło­
towa.

S/.wecia
i '

Dnia 9 bm. odbyło się w Sztok­
holmie żałobne zebranie przedstawi­
cieli społeczeństwa szwedzkiego, zwo 
lane z inicjatywy sztokholmskiej or­
ganizacji Partii Komunistycznej. Na 
trybunie umieszczono wielki portret 
Józefa Stalina, okolony szarfami ża­
łobnymi i czerwonymi sztandarami.

Norwegia

Masy pracujące stolicy Norwegii 
oddały dnia 9 bm. hołd Józefowi 

Największa przyjaźń
nego. Skupieni wokół Towarzysza 
Stalina, stale otrzymywaliśmy od 
Niego wskazania, stale czerpaliśmy 
z Jego dzieł siłę ideową. Towa­
rzysz Stalin żywił gorące uczucia 
dla ciemiężonych narodów Wscho­
du. „Nie zapominajcie o Wschodzie" 
— oto wielkie hasło, jakie Towa­
rzysz Stalin ęzucil po Rewolucji 
Październikowej.

Wiadomo powszechnie, że Towa­
rzysz Stalin gorąco kochał naród 
chiński i uważał, że siły rewolucji 
chińskiej są niezmierzone. W spra­
wach chiń

Stalinowi. W Domu Ludowym w 
Oslo odbył się wiec żałobny Zorganl 
zowany przez Komitet Centralny Ko 
munistycznej Partii Norwegii.

Finlandia

Cała prasa fińska opublikowała' 
sprawozdanie z pogrzebu przewodni 
czącego Rady Ministrów ZSRR i Se­
kretarza Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Związku Ra-1 
dzieckiego, Józefa Stalina.

Prasa demokratyczna donosi, że 
dnia 9 marca w czasie pogrzebu Jó- ■ 
zefa Stalina, przerwano na dwie 
minuty pracę we wszystkich więk-, 
szych przedsiębiorstwach Helsinek ij 
innych miejscowości. W Helsinkach, 
oraz w innych miastach i wsiach i 
odbyły się zebrania żałobne, poświę­
cone pamięci Józefa Stąlina.

®'co DZIENhttj 
MHmGO GODZINO®

LEPIEJ, ALE JESZCZE NIE TAK JAK BYĆ POWINNO
Liczne zaniedbania, których dopuszczono się w ubiegłym roku, 

utrudniąją obecnie wykonanie planów produkcyjnych Zarządowi 
Montażowemu Stalinogrodzkiego Zjednoczenia Elektromontażowego 
(dawniej KZE). Oddział w Lublinie.

W styczniu wykonano plan zaledwie w 78 proc. W lutym sytua­
cja poprawiła się — osiągnięto 100 proc, planu. Poprawa ta nastąpiła 
dzięki podniesieniu wydajności pracy, która jeszcze w styczniu wyno­
siła zaledwie 67,3 proc., a w lutym wzrosła do 114 proc, na roboczo- 
godzinę.

W marcu w ciągu 10 dni wykonano tylko 27 proc, planu miesięcz­
nego. Powinno to zmobilizować załogę do większego wysiłku, gdyż 
takie tempo prac znów zagraża planowi.

Ze szczególnym zapałem walczą o realizację planu brygady Zjed­
noczenia Elektromontażowego, zatrudnione w ZWSI w Poniatowej i 
w FSC im. Bolesława Bieruta.

.PRZODUJĄCY LUDZIE S.Z.E.
... to znani przodownicy pracy ob. ob. Sówka i Padeberg wyra­

biający 280 proc, normy, Gryga — 250 proc., Baranowski — 2'5 proc, 
oraz Lotko 1 Goła 215 proc, normy. Są to ludzie, z których inni powin 
ni brać przykład.

Natomiast najsławniejszym z... bumelantów jest ob. Jan Furtak ■ 
budowy Rejowiec II.

OSZCZĘDNOŚĆ... I MARNOTRAWSTWO
Dziwne zjawisko zaobserwować można w ZSE. Z jednej strony 

uzyskuje sie poważne oszczędności, zwłaszcza jeśli chodzi o metale 
kolorowe. Wiele brygad zamiast szyn aluminiowych stosuje szyny że­
lazne. Z drugiej strony panuje tu bezprzykładne marnotrawstwo 
Zdarza się często, że pobierane z magazynu materiały są bezmyśl­
nie niszczone. Zwłaszcza ekipa transportowa niszczy materiały przy 
wyładunku.

Marnotrawstwo materiałów jest wobec trudności, na jakie napo­
tyka nasz przemysł w tej dziedzinie, przestępstwem i — aby z tym 
wreszcie skończyć — należy — w stosunku do winnych wyciągać 
jak najostrzejsze konsekwencje.

On najwyższą mądrość. Zgodnie z 
nauką Lenina-Staltna, cieszące 
się poparciem wielkiego państwa 
radzieckiego i wszystkich sił rewo­
lucyjnych wszystkich krajów Chiń­
ska Partia Komunistyczna i naród 
chiński odniosły przed kilku laty 
historyczne zwycięstwo.

Dzisiaj straciliśmy wielkiego Na­
uczyciela i najszczerszego Przyja- 
cjeIa _  Towarzysza Stalina. Jest
to ogromne nieszczęście. Nie star­
czy słów, by wyrazić nasz ból.

Zadanie nasze polega na tym, 
by ból ten przekształcić w siłę. 
Strzegąc święcie pamięci o naszym 
wielkim Nauczycielu Stalinie, Ko­
munistyczna Partia Chin i naród 
chiński wraz z Komunistyczną Par­
tią Związku Radzieckiego 1 naro­
dem radzieckim będą bezgranicznie 
wzmacniały wi|lką przyjaźń, opro­
mienioną imieniem Stalina.

Komuniści chińscy 1 naród chiń­
ski będą jeszcze wytrwałej studio­
wać naukę Stalina, studiować na­
ukę i technikę radziecką, aby bu­
dować swoje państwo.

Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego jest partią wychowa­
ną pieczołowicie przez Lenina 1 
Stalina, najbardziej przodującą, 
najbardziej doświadczoną i najle­
piej teoretycznie uzbrojoną partą 
na świecie; partia ta była i jest dla 
nas wzorem, będzie ona dla nas 
wzorem również w przyszłości. 
Głęboko wierzymy, że Komitet Cen 
trainy Komunistycznej Partii Zwią 
zku Radzieckiego i Rząd Radziec­
ki z towarzyszem Malenkowem na 
czele bezwzględnie potrafią kon­
tynuować dzieło Towarzysza Stalina,

Z obrad Komisji Politycznej
ONZ

NOWY JORK (PAP). - Dnia » bm. w Ko« 
misji Politycinei ONZ rozpoczęta się dysku­
sja nad sprawa „pomocy i odbudowy" Ko­
rei.

Dyskusja toczy się wokół projektu rezo­
lucji , łożonego przez USA i 6 innych kra­
jów. Projekt ten nawołuje do dalszych wpłat 
rzekomo »u „pomoc i odbudowę" Korei.

Na poniedziałkowym posiedzeniu przemawia! 
przedstawiciel ZSRR Zorin. Podkreśli! on, że 
zasadniczym zagadnieniem, związanym z dy­
skutowanym problemem, jest — iak jui nie­
jednokrotnie zaznaczała delegacja radziecka 
— zagadnienie zaprzestania działań wojen­
nych. Zorin stwierdził, ze komisja ONZ do 
spraw „zjednoczenia i odbudowy" Korei zo­
stała przekształcona w organ pomocniczy do­
wództwa amerykańskiego, zasłaniający ame­
rykańską interwencję w Korei. Delegat ra­
dziecki oświadczył, że nie może poprzeć rro 
jektu siedmiu państw, ponieważ projekt ten 
zupełnie nie odpowiada potrzebom odbudo­
wy Korei. Z tego powodu — powiedział Zo­
rin — delegacja radziecka składa wniosek o 
likwidacje komisji ONZ do spraw „zjedno­
czenia i odbudowy" Korei jako niezdolnej da 
spełnienia postawionych przed nia zadań.

Przedstawiciel Polski minister Stanisław 
Skrzeszewski poparł propozycje radziecka.

Przedstawiciele Gwatemali. Turcji. Brazylii, 
Libanu i Indonezji poparli projekt rezolucji 
siedmiu krajów. W glosowaniu projekt ten 
został uchwalony mechaniczna większością 
głosów. Komisja odrzuciła wniosek radziecki 
54 glosami przeciwko 5.

posuwać naprzód 1 wspaniale roz­
wijać wielkie dzieło komunizmu.

Nie ulega żadnej wątpliwości, ż« 
obóz poi oju, demokracji i socjali­
zmu, któremu przewodzi Związek 
Radziecki, stanie się jeszcze bar­
dziej zwarty i jeszcze potężniejszy.

W ciągu przeszło 30 lat nauka 
Towarzysza Stalina i przykład bu­
downictwa socjalistycznego w Zwią 
zku Radzieckim pomagały w mar­
szu ludzkości naprzód gigantyczny­
mi krokami Obecnie Związek Ra­
dziecki osiągnął taką potęgę, chiń­
ska rewolucja ludowa odniosła tak 
wielkie zwycięstwo, budownictwo 
w krajach demokracji ludowej mi 
tak wielkie sukcesy, ruch narodów 
świata • przeciwko uciskowi i agre- 
_ii nabrał takiego rozmachu, a nasz 
front przyjaźni 1 jedności okrzepł 
w takim stopniu, że całkowicie u- 
zasadnione jest twierdzenie, iż nie 
jest dla nas straszna żadna agresja 
imperialistyczna. Rozgromimy każ­
dą agresję imperialistyczną, wszel­
kie nikczemne prowokacje zakoń­
czą się fiaskiem.

Wielka przyjaźń narodu Chin i 
Związku Radzieckiego jest nie­
wzruszona, oparta jest bowiem na 
fundamencie wielkich zasad inter­
nacjonalizmu, głoszonych przez 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina. 
Przyjaźń między narodem chiń­
skim i narodem radzieckim 1 naro­
dami krajów demokracji ludowej, 
przyjaźń między wszystkimi miłu­
jącymi pokój, demokrację i spra­
wiedliwość narodami całego świa­
ta. opiera się także na tych wiel­
kich zasadach internacjonalizmu i 
dlatego jest również niewzruszona.

Rzecz jasna, że siły zrodzone z 
tej przyjaźni są niezmierzone, nie­
wyczerpane i rzeczywiście niezwy­
ciężone.

Niechże w obliczu naszej . wiel­
kiej przyjaźni drżą wszyscy agre­
sorzy Imperialistyczni 1 podżegacze 
wojenni!



Nr 62 SZTANDAR ŁUDtf Sir. 8

Jerzy Popko
Z-ca Przewodniczącego Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Lublinie
Poseł na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Dobrze przygotować i sprawnie przeprowadzić siewy wiosenne
Tegoroczne siewy wiosenne stano 

wią dla spółdzielni produkcyjnych, 
Państwowych Gospodarstw Rolnych 
1 gospodarstw indywidualnych trud­
niejszy problem mz w r. 1952. W ro 
ku zeszłym na skutek przewlekłych deszczów nie zasialiśmy planowanej 
dość ozimin (teraz musimy wyrów­
nać to jarymi) nie zlikwidowaliśmy 
wszystkich odłogów oraz nie wyko­
naliśmy potrzebnych orek “m<’wy‘jh. 
W związku z tym obecnie trzeba nie 
tylko sprawnie przeprowadzić wio­
senną akcję siewną, ale odrobić za- 
ległoścl z jesieni roku ubiegłego.

Szczególnie starannie Powinny 
przygotować się nasze sjyoldzielme 
produkcyjne, w czym muszą im po­
móc Prezydia Rad Narodowych i 
Ośrodki Maszynowe. .

Wszystkie spółdzielnie produkcyj­
ne a w szczególności spółdzielnie 
nowozorganizowane (powstało ich w 
lutym br. ponad 200) należy otoczyc 
troskliwą opieką i udzielić im po­
mocy organizacyjnej 1 fachowej. 
Wszystkie spółdzielnie powmnj. przy 
stąpić do siewów zespołowych.

Każdy członek spółdzielni produk­
cyjnej powinien znać swoje zadania 
w akcji siewnej, wiedzieć na jakim 
polu pracuje i przy pomocy jakiego 
sprzętu. W .. .
spółdzielniach każdy członek musi 
wnieść wkład 
wentarzowy i . - - .
dzące z wkładów siewnych (po 
waż będzie ono różnych gatunków, o 
różnej sile kiełkowania, różnym za­
nieczyszczeniu) trzeba wymienić na 
zboże jednolito-odmianowe o wy s - 
kiej sile kiełkowania. Wymiany tej 
należy dokonać bądź w »P<> -
niach produkcyjnych juz 
rowanych lub PGR. bądź o w 
nej Spółdzielni Samopomoc Chłop­
ska W nadchodzącej akcu siewnej 
należy w pełni wykorzystać konie. 
Już dziś trzeba wyremontować po­
trzebną uprząż i narzędzia. Do wyko 
nania robót szczególnie ciężkich jak 
orka odłogów, kultywacja, należy 
zamówić traktory z POM-ów.

Wiosenna kampania siewna to wal 
ka o wysoką jakość wykonania 
wszystkich zabiegów agrotechnicz­
nych. Prace siewne 1 same siewy 
trzeba przeprowadzić w jak naj­
krótszym terminie. Dlatego już te­
raz, tam gdzie gleba przeschnie na­
leży wychodzić z pługiem w pole. 
Nasze POM-y i PGR-y powinny już 
w miejscach suchych, gdzie można 
użyć sprzęt mechaniczny przystąpić 
do wykonania orek siewnych. Służba 
rolna powinna wskazywać 
kiedy można wyjść w pole.

W roku bieżącym po raz 
przeprowadzone zostaną w _ 
na szerszą skalę w PGR-ach i spół­
dzielniach produkcyjnych*  siewy 
krzyżowe 1 granulowanie superfosfa- 
tu.

Siewy krzyżowe trzeba tak przepro 
wadzić, aby nie wpłynęły na prze­
dłużenie terminu zasiewów. W roku 
bieżącym będą przeprowadzone sie­
wy krzvżowe w 138 spółdzielniach. 
Doświadczenia zeszłoroczne z siewem 
kr’vżowvm w spółdzielni produkcyj 
nej Serock po*.  Lubartów (i in­
nych) dały bardzo dobre rezultaty 
cnóldzielcy z Serocka zasiali część owsa Ł krzyżowym a część

?idv’”X“e”cl 
stosujemy siew krzyżowy-

nowozorganizowanych

siewny, nawozowy, in_ 
pasaowy. Zboże pocho-

chłopom,

pierwszy 
praktyce

Należy również mocno propagować 
1 stosować w spółdzielniach granulo 
wanie superfosfatu sposobem gospo­
darczym, oczywiście pod kierownic­
twem agronoma lub instruktora 
(przeszkolonego na specjalnych kur­
sach).

Służba rolna Rad Narodowych roz 
winie wśród indywidualnych gospo­
darzy propagandę nowych sposobów 
stosowania zabiegów agrotechnicz­
nych, opierając się w swej działal­
ności na punktach upowszechniania 
wiedzy rolniczej i korzystając z do­
świadczeń chłopów - przodowników 
w produkcji rolnej i aktywistów spo 
łecznych,

M. in. należy zwrócić uwagę na 
należyte przygotowanie ziarna siew 
nego. Nie zawsze pamiętamy o tym, 
że ziarno powinno być dobrze oczy­
szczone na wialniach, młynkach i 
tryjerach.

Należy już teraz opracować w 
gromadach plan pracy dla wszyst­
kich maszyn czyszczących, żeby 
było wiadomo kiedy komu i ile 
zboża trzeba będzie oczyścić. Ma­
szyny trzeba ująć w plan pomocy 
sąsiedzkiej. Jeżeli brak jest maszyn 
w samej gromadzie trzeba zamó- 

1 sprowadzić z Gminnego 
Maszynowego, tak, żeby 

całej gromadzie było na

wić je 
Ośrodka 
zboże w . _
czas oczyszczone. Jeśli ktoś ma zbo­
że nieodpowiednie na siew, powi­
nien wymienić je bądź w sąsiadu­
jącej z nim spółdzielni produkcyj­
nej, bądź w PGR czy w gminnej 
spółdzielni lub u sąsiadów. Na wio­
snę powinniśmy cały areał zasiać 
siewnikiem (należy 
wszystkie siewniki 
pracy).

Należy oszczędnie 
zów naturalnych, na czas wywieźć 
je^ia pole a zaraz po rozrzuceniu 
przyorać. Należy już obecnie odbie­
rać w gminnych spółdzielniach na­
wozy sztuczne na 
traktowane.

Kto jeszcze nie 
upraw roślinnych 
spełnić swój obowiązek. Każda gro­
mada powinna nie 'tylko w pełni 
wykonać swój plan kontraktacji, 
ale starać się o jego przekroczenie.

Trzeba w każdej gromadzie zago­
spodarować wszystkie odłogi, nie 
może być żadnego kawałka ziemi, 
który by na wiosnę nie był w uprą 
wie. Każdy posiadacz gruntu powi­
nien w pełni zagospodarować swoją 
ziemię. Chłopi, którzy mają trudno­
ści w zagospodarowaniu powinni 
korzystać z pomocy sąsiedzkiej oraz 
zgłosić się do Gminnej Rady Naro­
dowej. Kto świadomie zechce za­
niedbywać swoje gospodarstwof jak 
to robią niektórzy kułacy) niech 
pamięta, że Państwo nasze nie bę­
dzie tolerowało sabotowania pro­
dukcji rolnej. Ci, którzy nie upra­
wiają swojej ziemi bez uzasadnio­
nych przyczyn będą karani na pod 
stawie Dekretu Rady Państwa z dn. 
9II 1953 r. o całkowitym zagospo­
darowaniu 
grzywną pieniężną 
prawczą, lub obu 
nie.

Nie może być 
ziemi leżącego 
w gromadzie ułożyć plan zagospo­
darowania odłogów. Jeśli są to od­
łogi o obszarze większym jak 5 ha, 
trzeba zorganizować zespół i upra­
wić je zespołowo, jeśli są to małe 
kawałki można je uprawiać indy­
widualnie. Państwo przychodzi z

sprawdzić czy 
nadają się do

używać nawo-

uprawy zakon-

zakontraktował
niech spieszy

użytków rolnych — 
lub pracą po- 

tymi karami łącz-

żadnego kawałka 
odłogiem. Trzeba

Stefanla Ceglarz i Marla Kukiełka z Fabryki Maszyn 1 
trycznych przy przewijaniu silnika. (Do artykułu

Aparatów Elek- 
obok)

pomocą chłopom likwidującym od­
łogi przyznając ulgi podatkowe, w 
skupie zboża, udzielając pożyczek 
krótkoterminowych.

Do siewów wiosennych szczegól­
nie starannie muszą przygotować 
się Państwowe Gospodarstwa Rol­
ne. W PGR-ach został zwiększony 
w porównaniu z rokiem ubiegłym 
areał zasiewów na skutek niedo- 
siewów z roku ubiegłego oraz do­
łączenia odłogów koniecznych do 
likwidacji.

Podstawowym warunkiem szyb­
kiego wykonania zasiewów w 
PGR-ach jest sprawność sprzętu 
mechanicznego, dobre i szybkie 
wykonanie remontów. Trzeba pa­
miętać, że w gospodarstwach pań­
stwowych 80 proc, prac wiosennych 
wykonują ciągniki mechaniczne a 
20 proc, konie. Warsztaty PGR i 
TOR powinny więc pospieszyć się 
z remontem, czas nagli, siewy są 
jak to się określa „za pasem" a w 
remoncie znajduje się jeszcze wie­
le maszyn.

Prezydia Rad Narodowych powin 
ny pomóc PGR-om w werbunku 
stałych robotników, szczególnie do 
zespołów Krzywica, Machnów, Po- 
turzyn, Sosnowica, Hruszów, Cie- 
leśnica.

PGR-y powinny rozwinąć współ­
zawodnictwo między gospodar­
stwami i zespołami, ustalić plan 
zasiewów dla każdego gospodar­
stwa. opracować harmonogram za­
siewów 1 plan dla każdego robot­
nika.

Przygotowanie i sprawne prze­
prowadzenie siewów wiosennych 
zależy również od prawidłowej 
działalności takich instytucji jak 
Centrala Nasienna, (która musi na 
czas dostarczyć odpowiedniego ma­
teriału siewnego). Wojewódzki Za­
rząd Gminnych Spółdzielni, (który 
zaopatruje nasze rolnictwo w od­
powiednią ilość sprzętu rolniczego, 
nawozy sztuczne, zaprawy do ziar­
na). Centrala Zaopatrzenia Rolnic­
twa. (która musi zapewnić potrzeb­
ne części zamienne do maszyn i 
narzędzi rolniczych), warsztaty Te­
chnicznej Obsługi Rolnictwa, (któ­
re w terminie, sprawnie i bez bra­
ków muszą wyremontować ciągni­
ki i maszyny rolnicze). Nasze Pań-

stwowe Ośrodki Maszynowe po­
winny wykorzystać cały swój park 
maszynowy, a personel agronomi­
czny mysi spieszyć z pomocą spół­
dzielniom produkcyjnym.

Powodzenie w naszej bitwie o 
siew zależy od nas wszystkich, 
zależy od tego z jakim uporem, z 
jakim wysiłkiem będzie walczyć każ 
da z wymienionych placówek o ter­
minowe i dokładne wykonanie swo 
Ich obowiązków.

W dniach 13 i 14 marca komisje 
rolne rad narodowych z udziałem

aparątu służby rolnej oraz aktywu 
społeczno - politycznego sprawdzą 
przygotowania do kampanii siew­
nej w Gminnych Spółdzielniach, w 
Państwowych Ośrodkach Maszyno­
wych, Gminnych Ośrodkach Ma­
szynowych, w PGR-ach, spółdziel­
niach produkcyjnych, w groma­
dach gospodarujących indywidual­
nie i w zespołach uprawowych

Ostatnie dni przed rozpoczęciem 
siewów muszą być w pełni wyko­
rzystane do zakończenia wszystkich 
prac przygotowawczych.

Rozpoczął się sezon w wylęgarniach 
kurcząt. Na zdjęciu u góry — Zeno­
bia Dolecka kierowniczka wylęgar­
ni w PGR Niezabitów, pów. Puławy, 
zapoznaje Kazimierę Nowak z obsłu­
gą inkubatorów. Na zdjęciu z lewej, 
Piotr Litwinek kontroluje tempera­
turę i dopływ powietrza do inkuba­

torów.

Kobiety z ulicy Pięknej
„Podwójna koronka" Stefanii Ce­

glarz nie zdobi luksusowej bielizny, 
chociaż jest tkana z większą jeszcze 
dokładnością 1 precyzją niż o- 
we jedwabne pajęczynki z setek me­
trów cieniutkiej nitki. Na jej koron­
ki wychodzi taka moc materiału, że 
mierzy się już nie na metry, ale na 
kilogramy. „Koronkowa robota’1 ko­
biet w Lubelskich Zakładach Meta­
lowo - Elektrycznych polega bowiem 
na przewijaniu silników.

Siedzi Stefania Ceglarz przy swo­
im warsztacie, patrzy na rysunek 
brygadiera, przypominający mocno 
rozetę i nawija w różne gniazdka i 
łożyska cienki izolowany drut. Wy­
chodzą go całe pęki, a mnóstwo zwo­
jów trzeba dobrze Izolować, gdyż 
małe niedopatrzenie, a prąd przesko­
czy niedokładnie założoną zaporę i 
cała robota do niczego. Najważniej­
sze jest jednak wiązanie końców. 
Przy tym silniku jest ich 72 i każdy 
musi znaleźć właściwą sobie parę, bo 
w przeciwnym razie robota też bę­
dzie na nic.

Stefania Ceglarz jest młoda I ład­
na. aż dziw że urosła taka w izbie, 
gdzie gniotło się sześcioro dzieci. U- 
kończyła szkolę 1 poszła prosto do 
prywatnej fabryczki mydlą. Praco­
wała w hal' pełnej oparów rozkła 
dającego się tłuszczu. Na jej szczę­
ście wkrótce nadszedł taki dzień w 
którym tego rodzaiu fabryczki mu- 
siały sk ńczyć produkcję i — wyzysk 
ludzi. Państwo objęło nadzór nad 
przemysłem Wtedv Stefania Ceglarz 
o brązowych 1 podłużnych 11 mig­
dały oczach i smagłej skórze przy­
szła na ulicę Piękną.

— Kiedy mi inżynier powiedział, 
że pójdę do przewijania -Uników, 
nie miałam pojęcia co to Jest Ale 
w warsztatach byli młodzi prakty­
kanci ze szkół Jan i Roman Milcz- 
kowie pokazywali mi pierwsi jak to 
się robi Minęło pół roku i zaczęłam 
przewijać samodzielnie — opowiada 
ten uroczy wykwalifikowany specja­
lista.

Obok Stefanii przewija silnik ko-

bieta, której wymykają się spod 
cłu.steczki srebrne kosmyki włosów. 
Ale Anna Wyłupek powiada, że żyć 
zaczęła później od Ceglarzowej.

— Kończyłam juf czterdziesty 
ósmy rok, gdy poczułam, łe napraw­
dę żyję. bo do tego czasu to była tyl­
ko pon.ewierka. Dzieciństwo skoń­
czyło się prędko, nie miałam jeszcze 
sześciu lat, gdy umarła matka. Po 
roku poszłam już do gospodarzy ba­
wić dzieci, paść krowy, dźwigać tło- 
moki chwastów ''la krów. Zmienia­
jąc różnych „opiekunów" 1 „dobro­
dziejów". na których trzeba było ha­
rować dniami i nocami, tułałam się 
od zagrody do zagrody. W 21-szym 
roku życia wyszłam za mąż, a po 
2 latach byłam już wdową z ma­
łym dzieckiem. Znów trzeba było 
robić na dziedziców i kułaków. Po­
tem w Zamościu przez 13 lat ź' łam 
tylko z wypłat za roboty magistrac­
kie W lecie pracowałam, a zimą czło 
wiek był bezrobotny, szukał prania, 
mvcia podłóg, albo innych posług 
Wojna zapędziła mnie do Lublina i 
znów hitlerowski „Arbeitsamt" go­
nił mnie po całym mieście Naid'u- 
żej pracowałam przy rozbiórce zbom 
bardowanych kamienic.

Po wyzwoleniu spotkąla Anna na 
ulicy kobietę — porucznika Wojska 
Polskiego i poszła z nią na zebranie 
robotników.

Od tej chwili Anna rozpoczyna no­
we. gorączkowe i pracowite żvcie, — 
spieszy się. chce nadrobić to wszyst­
ko. co straciła za młodości i w wieku 
dojrzałym.

Zaczyna jako sprzątaczka w for­
mującym się podówczas Komitecie 
Centralnym PPR jeszcze w Lublinie, 
równocześnie uczęszcza na <urs zorl 
ganizowany przy PKWN Zaraz po 
ukończeniu go bierze udzia> w re­
formie rolnej — wyjeżdża do powia­
tu Biała Podlaska i tam nadzoruje 
podziału ziemi w trzech gminach 
Z powiatu bialskiego udaje się w 
Kieleckie i tam również bicze udział 
w podziale ziemi z reformy rolnej. 
Pracuje potem jako aktywistka par-

•
tyjna na wsi lubelskiej, w okresie 
referendum i pierwszych wyborów 
do Sejmu. Anna była wśród tych, 
którzy uświadamiali chłopa, tłuma­
czyli mu kto pragnie jego dobra 
Gdy pow-.tają pierwsze Państwowi 
Gospodarstwa Rolne, Anna wyjeż­
dża na rok do Elizówki, a stamtąd 
przechodzi do Cukrowni Lublin. 
Tutaj zaczyna pracę z kobietami, 
jest przewodniczącą koła Ligi Ko­
biet, członkiem egzekutywy partyj­
nej i zastępcą sekretarza organiza­
cji oddziałowej. Przed przybyciem 
do fabryki na ulicę Piękną pracuje 
jeszcze w Okręgowej Radzie Związ­
ków Zawodowych 1 Związku Zawo­
dowym. Pracowników Rolnych.

Na ulicy Pięknej nie poszła pro­
sto do silników — zaczynała pracę 
w rdzeniami — robiła formy do 
odlewów żeliwnych. Przewijania sil­
ników nie znała przed przeniesie­
niem do tego warsztatu.

Anna przewija na starość silniki. 
Piszę „na starość” ponieważ sama 
to podkreśla, chociaż w werwie 1 
energii niczym nie ustępuje mło­
dym.

-r Kiedyż śniło się kobiecie 
przedwojennej, że będzie mogła za­
rabiać przy takiej robocie — mó­
wi. Wtedy jeśliby nawet potrafiła 
— nie dopuściliby do tego A dziś 
nadchodzą tu silniki z całej Lubel­
szczyzny Taki silnik to Jakby serce 
tokarki, frezarki albo innej maszy­
ny. Owijamy te ..serca" w „koron­
kę" z izolowanego drutu i mas^- 
ny ożywają na nowo Dlatego nie 
chciałabym ustąpić Stefanii w akor­
dowej robocie, bo kaźdv taki silnik 
to jedna maszyna więcej w ruchu, 
to jeden dzień bliżej do pełnej roz­
budowy naszego przemysłu

Dwie kobiety z ulicy Pięknej, gdy 
chodzi o pracę zawodową i osiągnlę 
cia są w jednakowym wieku. 
Obydwie startowały o jednym cza­
sie — w Polsce Ludowej, chociaż 
pierwsza kwitnie młodością, a dru­
giej wymykają się spod chusteczki 
kosmyki siwieiacych włosów.

(rzl
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Z życia Partii

Uchwała Rady Ministrów z dnia
3 stycznia br. postawiła przed han­
dlem uspołecznionym nowe, niezwy 
kle odpowiedzialne zadania.

W okresie bonowej sprzedaży obo 
wiązki załóg sklepowych były dość 
proste, ograniczały się w wielkiej 
mierze do wydawania klientom z 
góry określonej ilości towaru. Eks­
pedienci lubelscy przyzwyczajeni by 
li do tego, że konsument przycho­
dząc do sklepu brał wszystko co mu 
sprzedawca podawał nie zwracając 
często uwagi na asortyment i jakość 
towaru.

Po uchwale Rady Ministrów z dn.
3 stycznia br. sytuacja ta uległa ra- 

. dykalnej zmianie. Konsument wszel 
kie zakupy przeprowadza z punktu 
widzenia rzeczywistych potrzeb i do 
maga się szerokiego asortymentu to 
waru. Wskutek tego system sprze­
daży musi przyjąć nowe formy ob­
sługi konsumenta. Nowe formy zaś 
oznaczają: wpoić każdemu pracow­
nikowi począwszy od sklepowego aż 
do kierowników hurtowni przekona­
nie, że podstawową wytyczną jego 
pracy to stała troska o konsumenta i 
należyte zaspokojenie jego potrzeb 
Co decyduje o pomyślnym wykona­
niu tych zadań?

Bezspornie ciągły wzrost poziomu 
politycznego i faehowego pracowni­
ków handlu.
w Miejskim 
Artykułami 
blinie tak to

Organizacja partyjna 
Handlu Detalicznym 

Przemysłowymi w Lu- 
właśnie zrozumiała.

SZKOLENIE PODSTAWĄ 
DOBREJ PRACY

Wiele uwagi poświęca organizacja 
partyjna w MHD załogom sklepów 
okazując im konkretną pomoc w 
ich pracy, w dźwiganiu jej na wyż­
szy poziom. Pomoc ta wyraża się 
przede wszystkim w prowadzeniu 
szkolenia politycznego 1 zawodowe­
go, w którym bierze udział cala za­
łoga Tematem szkolenia politycz­
nego był XIX Zjazd KPZR a ostat­
nio pracownicy handlu zapoznają się 
ze statutami spółdzielni produkcyj­
nych. Rezultaty szkolenia najbar­
dziej uwidoczniają się w ciągłej po­
prawie pracy całego aparatu han­
dlowego.

ZACIEŚNIĆ WSPÓŁPRACĘ 
, DETALU Z HURTEM

Zadaniem załogi sklepowej jest 
troszczyć się o to, by życzenia klien 
tów były możliwie w jak najwięk­
szym stopniu spełniane, by sklep 
rozporządzał nie tylko różnorodnym 
towarem, ale 1 artykułami różnych 
rozmiarów, barw i wzorów, w szcze­
gólności dotyczy to konfekcji. Nowe 
formy handlu wymagają od każde­
go pracownika sklepu, magazynu 1 
administracji handlu operatywnego 
działania, które musi znaleźć swój 
wyraz zarówno w walce o termino­
wość zaopatrzenia sklepów jak i w 
walce o właściwą jakość i szeroki 
asortyment sprzedawanych towa­
rów, o wnikliwe analizowanie po­
trzeb konsumenta. Organizacja par­
tyjna przy MHD bacznie zwraca u- 
wagę na te zagadnienia przypomina 
jąc kierownikom sklepów o ich czę­
sto biernej postawie w przyjmowa­
niu towarów z magazynów, kiedy to 
absolutnie nie kontrolują oni termi­
nowej dostawy jak i jakości towarów. 
A wiadomym jest, że w wielu wy­
padkach wykonanie zapotrzebowa­
nia przez hurtownie przedstawia 
bardzo wiele do życzenia. Z reguły 
dostarczają one towar do sklepów 
w trzeciej dekadzie miesiąca có wy 
wołuje chaos w sprzedaży i w wy­
konywaniu planów. Stąd też koniecz 
ność nowych form współpracy dęta 
lu z hurtowniami z jednej strony i 
troskliwego badania potrzeb klien­
teli z drugiej. Organizacja partyjna 
MHD jeszcze nie dość sprężyście 
reaguje na istniejące w tej dziedzi­
nie niedociągnięcia. A trzeba, aby 
każdy kierownik sklepu częściej od­
wiedzał hurtownie, badał jej możli­
wości i w oparciu o wnioski i życze- 

( nia klienteli czynił odpowiednie za- 
’ mówienia towarów, nie czekając nań 

w sklepie za ladą.

CZŁONKOWIE PARTII 
NA CZELE 

Niezmiernie ważną jest sprawa 
kulturalnej, uprzejmej obsługi kupu 
jącego. Praca personelu sklepowe­
go powinna być nacechowana tro­
ską o klienta — o człowieka pracy. 
Trzeba mu uprzejmie i fachowo po 
radzić, gdy nie umie się zdecydować 
na wybór, umożliwić mu obejrzenie 
MUw intaMkAw itwara. Ki*  wolna

O żywotnym znaczeniu zastąpie­
nia węgla torfem świadczy uchwała 
Prezydium Rządu z dni* 17 stycznia 
br., która przewiduje wyłączenie te­
renów o nasilonej eksploatacji tor­
fu od dostaw innego paliwa. Ponad­
to w myśl tej uchwały torf jako śro­
dek opałowy będzie używany nie 
tylko w gosi>odarstwach domowych
1 biurach na wsi, lecz wykorzystać 
go trzeba w zakładach ceramiki bu­
dowlanej, hutach szkła, gorzelniach, 
browarach, mleczarniach i innych 
zakładach położonych w pobliżu tor­
fowisk.

Postanowienie o zaopatrzeniu prze­
mysłu w paliwo torfowe pociąga z* 
sobą konieczność bezwarunkowego 
podwyższenia produkcji tego mate­
riału opałowego oraz powiększenia 
obszaru eksploatowanych torfowisk. 
Niedopuszczalne jest bowiem, aby 
zakłady przemysłowe, które dostosują 
paleniska do palenia torfem z bra­
ku dostatecznej ilości paliwa nie mo­
gły sprostać zadaniom produkcyj­
nym.

Województwo lubelskie posiadają­
ce dziesiątki tysięcy hektarów tor­
fowisk włączone jest do planu wzmo­
żonej produkcji torfu. Ze względu 
zaś na znaczną odległość od zagłębia 
węglowego powinno nie tylko wyko­
nać plan, ale przekroczyć go i wydo­
być jak największą ilość masy tor­
fowej, aby zmnieiszyć wydatki pań­
stwa na koszty przewozu węgla, a 
przemysłowi podstawowemu nie u- 
szczuplać zapasów energetycznych.

również zapominać o czystości towa 
rów, o estetycznym wyglądzie po­
mieszczeń sklepowych. Na terenie 
Lublina jest wielu sprzedawców, 
kierujących się zawsze troską o jak 
najpełniejsze zaspokojenie żądań ku 
pujących. Bezsprzecznie w pracy tej 
przodują członkowie partii, można 
by ich wyliczyć bardzo wielu. Oto 
kilku: tow. Irena Leonowicz ze skle 
pu nr 32, tow. Czesław Maj — sklep 
nr 82, tow. Jan Bekas—sklep nr 30, 
tow. Tadeusz Paszkowski — sklep 
nr 32. Ludzie ci potrafią obsłużyć 
klientów _ zawsze uprzejmie. Nic 
więc dziwnego, że cieszą się zaufa­
niem i popularnością wśród klientów 
a sklepy ich przodują.

Czołowe miejsce wśród przodują­
cych pracowników handlu uspołecz 
nionego w Lublinie zajmuj*  rów­
nież m’odzież ZMP-owsk*.

Na terenie Lublin*  istnieje wiele 
sklepów prowadzonych całkowicie 
przez młodzież, która osiąga dosko­
nałe rezultaty w swej pracy. Szcze­
gólnie dobrze pracują załogi skle­
pów: muzycznego przy ul. Stalin- 
gradzkiej i Raj Dziecka przy ul. 
Staszic*.  Te dobre wyniki swej pra­
cy młodzież zawdzięcza w dużej 
mierze organizacji partyjnej, która 
otacza młodzież pracującą szczegól­
ną troską. Członkowie partii wiele 
poświęcają uwagi młodzieży, z której 
wyrastają nowe, świadome kadry 
socjalistycznego handlu.

Obok sprzedawców-przodowników 
są jeszcze 1 tacy, którym obc*  jest 
uprzejmość. Organizacja partyjna 
piętnuj*  ich zachowanie się w spe­
cjalnej „Błyskawicy".

Niezmiernie poważną pomocą dla 
aparatu handlowego MHD był raid 
korespondentów „Sztandaru Ludu". 
Pozwolił on wyeliminować wiele 
błędów tkwiących w sklepach po­
szczególnych branż. Raid korespon­
dentów i dziennikarzy zmobilizował 
załogi sklepów do wykonania w 
grudniu ub. roku planów, których 
stuprocentowa realizacja wydawała 
się wprost nieosiągalna. Ostatnio 
organizacja partyjna omówiła wy­
tknięte przez korespondentów błędy 
wyciągając z nich wnioski zmierza­
jące do zwalczania przy współudzia­
le załóg sklepowych wszystkich nie­
dociągnięć.

EKSPEDICNT — TO AGITATOR
Poważną rolę w aparacie handlu 

uspołecznionego mają do wypełnie­
nia agitatorzy. A trzeba stwierdzić, 
że organizacja partyjna przy MHD 
ma na tym odcinku nikłe wyniki. 
Brak jest specjalnych odpraw z agi­
tatorami bezpartyjnymi. Nie można 
opierać się tylko na samych człon­
kach partii, jak to jest w MHD. 
Wiemy przecież, że ekspedient do­
brze uzbrojony w argumenty po­
trafi bardzo dużo wątpliwości wy­
jaśnić w rozmowach z konsumenta­
mi.

Nieraz trzeba zdementować plotkę, 
która usiłuje wprowadzić panikę w 
sklepach, 
którzy za 
przychodzą 
„na zapas* 1’
sła czy mydła, że ich chęć robienia 
zapasów z artykułów, którymi skle­
py dysponują w dowolnych ilościach, 
jest bezsensowna i na pewno odbi­
łaby się na budżecie przy końcu 
miesiąca. A niestety, wielu ze sprze­
dawców nie robi tego. Dlatego trze­
ba, aby organizacja partyjna przy 
MHD naprawiła w najbliższym cza- 
się swój błąd.

Trzeba tłumaczyć tym, 
podszeptem spekulanta 
do sklepów, by kupić 
większą ilość cukru, ma-

O ROZWOJ 
WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 
Świadectwem bojowości pracowni­

ków handlu uspołecznionego, ich 
woli najlepszego wykonania zadań 
jest współzawodnictwo podjęte przez 
wszystkie sklepy na wezwanie za­
łogi CDT w Warszawie o tytuł naj-
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brygady, przodującego stoiska. Po­
przez współzawodnictwo załogi skle­
pów zobowiązały się dążyć do jak 
najlepszego zaopatrzenia swych pla­
cówek w masę towarową stosownie 
do potrzeb konsumenta, wykonywać 
systematycznie plany obrotów, po­
przez szkolenie ideologiczne i facho­
we podnosić dyscyplinę i wydajność 
pracy, prowadzić ciągłą walkę o 
podniesienie kultury handlu, estety­
ki wnętrz sklepów.

Nie ulega wątpliwości, że współ­
zawodnictwo przyniosło już w 
ostatnich tygodniach duże osiągnię­
cia. Gdy w parze z tą nową falą 
współzawodnictwa należycie rozwi­
jać się będzie pod kierunkiem orga­
nizacji partyjnej szkolenie Ideologi­
czne 1 zawodowe, gdy sklepowi 1 pra 
cownicy hurtu systematycznie roz­
wijać będą nowe formy współpracy 
— to uspołeczniona sieć handlowa 
w Lublinie wykon*  swoje doniosłe 
zadani*  w walc*  o wysoką kulturę 
socjalistycznego handlu.

Będzie to niewątpliwie zasługą 
Partii.

REALIZACJA UCHWAŁY PREZYDIUM RZĄDU W SPRAWIE 
KAMPANII SILWNIJ

(Piotr.)

Uchwała Prezydium Rządu w sprawie wiosennej kampanii siewnej, so­
ląca w większym stopniu wykorzystywać doświadczenia przodujących 
spółdzielni produkcyjnych, gospodarstw państwowych, rolniczych zakła­
dów naukowych i instytutów badawczych. Zgodnie z tą częścią uchwa­
ły Państwowe Gospodarstwa Rolne, korzystają z pomocy placówek, sto­
sując do siewów zakwalifikowane ziarno i wprowadzając do upraw no­
we odmiany roślin. Na zdjęciu: dr nauk rolniczych Zdzisław Toczyń- 
ski (w środku) ze Stacji Selekcji Roślin^ w PGR Nieznanice (woj. łódz­
kie) udziela wskazówek swoim asystentom Irenie Soleckiej i Zygmun­
towi Baryle. Stacja Selekcji Roślin w Nieznanicach pod kierunkiem 
dr Toczyńskiego prowadzi doświadczenia nad wyhodowaniem nowych 
odmian roślin. Do chwili obecnej uw hodowano nowe odmiany peluszki, 
bobiku i wyki * wielkiej wartości pastewnej. (CAP — fot. Szarfhtsrc)

Z drugiego frontu walki o węgiel

Zwłoka w przekazywaniu gminnym spółdzielniom 
nowych torfowisk 

grozi niewykonaniem planu produkcyjnego

Eugenia Wojewódzka z gromady Działyń (gm. Siemień, pow. Lubartów) 
wraz z córką Krystyną, która ukończyła Państwową Szlsolę Skórzaną 
w Radomiu, latem zeszłego roku wysuszyły znaczne ilości torfu na po. 
lach swego gospodarstwa. Torf został użptu do suszenia tytoniu i na opal 
W Mtn*.  <J'oSe Wiar J

W tym roku Wojewódzki Związek • 
Gminnych Spółdzielni w Lublinie, do 
którego należy organizowanie eks­
ploatacji torfowisk ma do wykona­
ni*  poważne 1 trudne zadanie. Z nad 
wyżką zrealizowany w zeszłym roku 
plan wykopu torfu podwyższony jest 
obecni*  * 80 proc. Gminne spółdziel­
nie muszą więc wydobyć 180 ty*,  ton 
suchej masy torfowej przy czym 
część surowca przerobić na brykie­
ty-

Wojewódzki Związek GS w poczu­
ciu ciążącej na nim odpowiedzialno­
ści za wykonanie planu produkcyj­
nego "bezzwłocznie rozpoczął przy go 
tcwania do kampanii eksploatacyj­
nej, korzystając przy tym z doświad­
czeń nabytych w latach ubiegłych.

Dużą pomocą w tegorocznej kam­
panii eksploatacyjnej będzie większe 
wykorzystanie siły fachowej przy 
wydobywaniu torfu. Do szeregów eta 
rych praktyków przybyło 58 ludzi 
wyszkolonych na kursie centralnym. 
Do każdego zaś PZGS przydzielony 
będzie instruktor torfowy przez co 
Gminne Spółdzielnie będą miały u- 
łatwloną organizację pracy i unikną 
wielu trudności, które w ubiegłym 
roku opóźniały terminowe rozpoczę­
cie wykopów.

W postępie prac technicznych zwła 
szcza w GS Biskupice 1 Ludwin 
znacznym ułatwieniem będzie korzy-

•tanie z dwóch bagroagregatów, któ­
re mając dużą zdolność przepustowi 
— dziennie 80 ty*,  cegiełek każdy — 
w znacznym łtopniu przyczynią etą 
nie tylko do zwiększenia produkcji, 
lecz i należytego wykorzystani*  mia­
łu torfowego.

Sześć motocykli specjalnie przy­
dzielonych dla technicznej obetugi 
terenu ułatwi nadzór nad poitępeen 
robót w kopalniach.

W początkach jednak akcji Male­
ją pewne przeszkody, które mogą 
mieć zły wpływ na wykonani*  planu. 
W myśl uchwały Prezydium Rządu 
terenowe rady narodowe powinny 
ułatwić gminnym spółdzielniom szyb­
ki*  uzyskanie nowyrh terenów de 
eksploatacji torfu, bez których woj*>  
wództwo 
wykonać 
cyjnego.

Mimo, 
jewódzkl 
ny polecił zarządom powiatowym 
przekazać gminnym spółdzielniom 
odpowiednie tereny, będące właanm 
ścią lub pod nadzorem Państwowe­
go Funduszu Ziemi, zwłaszcza w pa. 
wiatach Chełm, Tomaszów, Hrubie­
szów 1 Włodawa, to jednak prezydia 
PRN do tej pory 
tej sprawy.

A rzecz nie jeet 
wykopu torfu trwa 
ko, każdy więc dzień zwłoki nieko­
rzystnie odbije się na produkcji 
Przed rozpoczęciem wykopów gmin­
ne spółdzielnie muszą wyrównał 
przydzielone im tereny, wykarczo- 
wać rosnące na nich krzaki i sporzą­
dzić mostki do przejazdów. Wyma­
ga to sporo czasu 1 ludzi do pracy, 
których trudno będzie zwerbować, 
gdy wieś przystąpi do siewów wio­
sennych.

Ponieważ
odbywa się
10 stopni, a 
później około 15 kwietnia, GS-cco 
pozostało niewiele czasu do poczy­
nienia prac wstępnych. Dlatego cle 
można lekceważyć opieszałości W 
przekazywaniu gminnym spółdziel­
niom nowych torfowisk.

Czas nagli. Gminne spółdzielnie 
muszą bezzwłocznie przejąć potrzeb­
ne im torfowiska, bo w przeciwnym 
razie mogą mieć powdżne trudności 
w pełnym wykonaniu wielkiego za­
dania gospodarczego, jakim jeal 
rwi*ś<*a*al*  orodi**M  terfta f P.

lubelskie nlo będzie mogl*  
wysokiego planu produk-

że na wniosek WZGS W*-
Zarząd Wodno-Meliorecyj-

nl*  dopilnowały

błaha, bo cśere*  
stosunkowo krłb

eksploatacja torfowisk 
już. przy temperaturze 
więc rozpocznie się n»J-
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W 70 rocznice śmierci genialnego twórcy nnnkowege locjnlizmn

KAROL MARKS

Karol Marks

70-tą rocznicę śmierci genialne­
go wódza proletariatu' i twórcy 
marksizmu cala postępowa ludz­
kość obchodzi w dniach wielkie­
go bólu: nie stało współczesnego 
tytana myśli marksistowskiej, od­
szedł od nas genialny kontynuator 
dzieła Marksa, 'który podniósł na 
wyższy szczebel i wcielił w życie 
jego naukę.

„Miłość zwycięża śmierć". Głę­
boką słuszność tych słów Stalina 
uprzytamniamy sobie szczególnie 
dziś, w 70-lecie zgonu Marksa i 
w obliczu poniesionej przez nas 
świeżej ogromnej straty.

Idea poczęta w imię miłości do 
człowieka jest nieśmiertelna. Od 
70 lat nie żyje twórca „Kapitału". 
Odszedł niedawno ten, który roz­
płomienił 1 doniósł do nas w peł­
nym blasku wielką pochodnię je­
go idei. Ale nieśmiertelne dzieło 
Marksa — Engelsa — Lenina — 
Stalina żyje i zwycięża — przy­
obleka się w realne kształty ko­
munizmu.
„Pokój pełen książek. Pochylona 

nad biurkiem lwia głowa Marksa, w 
której zrodziło się tyle genialnych 
myśli. I dobre oczy, które potrafiły 
Jednak miotać błyskawice. Które 
Patrzyły daleko i poza kręgiem 
iwia^ wyzysku, nędzy 1 krwi do­
strzegały w odległej perspektywie 
Jasne zarysy komunistycznego ju­
tra. Taki obraz Marksa z czasów ję­
ło londyńskiej pracy nad wieko­
pomnymi dziełami teoretycznymi 
łączy się zwykle w naszej wyobraź­
ni z Postacią wielkiego wodza pro­
letariatu. Ale cała wielkość Mark­
sa, rozsadzająca ramy wszelkich de­
finicji, nie mieści się w tym obra- 
zie. Bo Marks, człowiek nauki, był 
jednocześnie _  podobnie jak Lenin
i Stalin — człowiekiem czynu. Nau­
ka była dlań siłą napędową histo­
rii, była orężem walczącej ludzko­
ści.

• » •
„Dnia 14 marca za kwadrans trze- 

eia największy mvśliciel współczes­
ny Przestał myśleć". Te słowa wy­
powiedziane nad mogiłą Marksa 
przez jego wielkiego ucznia i współ- 
bojownika, Fryderyka Engelsa, pod­
kreślają jedną z najistotniejszych 

cech geniuszu Marksa: potęgę my­
śli: Niezmiernie mało jest w histo­
rii ludzi, których idee wywarły tak 
wielki wpływ na rozwój stosunków 
społecznych. Marks opracował kry­
tycznie i twórczo zużytkował w 
swej pracy naukowej wszystkie po­
stępowe osiągnięcia myśli ludzkiej 
XIX wieku, uogólnił doświadczenia 
walk klasowych — stworzył rewolu­
cyjną teorię socjalizmu, który z uto­
pii stał się nauką, wyrazem intere­
sów proletariatu jako rewolucyjnej 
klasy przyszłości. Nauka ta wska­
zała proletariatowi jego historyczną 
misję obalenia kapitalizmu, uzbroiła 
go w samowiedzę społeczną i do 
chwili obecnej jest drogowskazem i 
sztandarem klasy robotniczej w jej 
marszu do komunizmu. Jest nauką 
wiecznie żywą, nie zasklepioną w 
dogmatach, rozwijającą się i wzbo­
gacającą, jako wytyczna działań 
proletariatu. „Marks i Engels nie są 
po prostu założycielami jakiejś 
„szkoły" filozoficznej — są oni ży­
wymi wodzami żywego ruchu pro­
letariackiego, który rośnie i krzep­
nie z dniam każdym" (Stalin).

Wielokierunkowa myśl badawcza 
Marksa stawiała sobie najszlachet­
niejszy cel — wyzwolenie człowieka, 
przeprowadzenie go z królestwa ko­
nieczności do królestwa wolności. 
Klucze do tego królestwa dała ludz­
kości marksistowska filozofia ma­
terializmu dialektycznego i histo­
rycznego, marksistowska ekonomia 
polityczna oraz teoria o walce klas 
w państwie.

„Nauka Marksa jest wszechpo- 
i tężna, ponieważ jest słuszna. Jest 
| pełna 1 harmonijna, daje bowiem 
I ludziom jednolity światopogląd, nie 

dający się pogodzić z żadnymi prze­
sądami, z żadną reakcją, z żadną 
obroną ucisku burżuazyjnego" 
(Lenin). •)

I w nauce, 1 w polityce Marks był 
przede wszystkim bojownikiem. Ży­
cie jego było jednym wielkim pas­
mem walk Walka była jego żywio­
łem. Toczył ją słowem 1 piórem o 
czystość ideologii klasy robotniczej 
przeciwko burżuazyjnym ideologom, 
których pseudonaukowe teorie zmie 
rżały do zmącenia klasowej świado­
mości proletariatu, do odciągnięcia 
robotników od ich klasowych dążeń 
1 od zrealizowania wielkiej dziejo­
wej misji — obalenia kapitalizmu 1 
zbudowania ustroju sprawiedliwo­
ści społecznej. Trybuną, z której 
rozlegał się potężny głos Marksa 
była kolejno: „Gazeta Reńska", pa­
ryski „Naprzód", „Brukselska Gaze­
ta Niemiecka", „Nowa Gifceta Reń­
ska" „Trybuna Nowojorska". W sze­
regu polemicznych broszur i w pra­
cach fundamentalnych wszędzie 
znajdujemy ostre i celne strzały, 
godzące w reakcyjną filozofię idea­
listyczną, w burżuazyjną ekonomię 
polityczną, w sekciarstwo i drobno- 
mieszczański „socjalizm".

W rozmowie z Henrykiem Heine 
Marks radzi mu pisać „nie piórem, 
lecz biczem", w ten sposób scha­
rakteryzował własną walkę z reak­
cję, którą chłostał ironią i sarkaz- 
mem, zabijał logiką. Oto dlaczego

Marks, wcieleni*) * dobroci, człowiek, 
który nie miał ani jednego wroga 
osobistego, ubóstwiany przez robot­
ników i nazywany przez nich z ser­
decznością „ojcem Marksem", był 
jednocześnie najbardziej oczernio­
nym i żnienawidzonym człowiekiem 
swego czasu. Prześladowany przez 
rząd pruski, wydalony z Belgii, 
Prus i Francji, wiecznie borykając 
się z nędzą — Marks, mimo ciężkich 
warunków życia, zawsze pozostał 
wierny swym zasadom, trwał nie­
ugięcie na posterunku bojownika 
wolności proletariatu.

*) W. I. Lenin, Dzieła T. XD<- 
„Książka i Wiedza", 1950 r. Str. l-*2

. •) Marks — Engels. Dzieła wy­
brane „K i W". 1949. T. I. Str.-37.

**) Historia WKP(b). Krótki Kurs. 
Książka i Wiedza 1949, str. 404.

Wiekopomną zasługą Marksa jako 
działacza robotniczego jest, że cierp­
liwie i niestrudzenie walczył o 
międzynarodową jedność szeregów 
klasy robotniczej. Realizując sfor­
mułowane przez siebie w „Manife­
ście Komunistycznym" hasio „Ro­
botnicy wszystkich krajów łączcie 
się!“, był duszą pierwszej rewolu­
cyjnej organizacji robotniczej, sto­
jącej na gruncie socjalizmu nauko­
wego: Związku Komunistów. Jako 
wódz założonej przez siebie Między­
narodówki. dążył do zjednoczenia w 
jej szeregach proletariatu wszyst­
kich krajów.

Przez całe życie wykuwał nieza­
wodny oręż klasy robotniczej, czo­
łowy, zorganizowany jej oddział — 
partię, której charakter określił już 
w Manifeście Komunistycznym. 
„W praktyce więc komuniści są 
najbardziej zdecydowaną, wciąż 
porywającą naprzód częścią partii 
robotniczych wszystkich krajów; w 
teorii wyprzedzają oni pozostałą 
masę proletariatu zrozumieniem wa­
runków, przebiegu i ogólnych wy­
ników ruchu proletariackiego".*)

Kiedy następnie w róż.nych kra­
jach powstają socjalistyczne partie 
robotnicze, Marks i Engels walczą 
o umocnienie tych partii — prze­
ciwko wszelkiemu oportunizmowi, 
pojednawczości oraz lewicowej fra­
zeologii i awantumictwu. Tę walkę 
po śmierci Marksa i Engelsa pod­
jęli kontynuatorzy ich dzieła, wiel­
cy koryfeusze nauki — Lenin i Sta­
lin. Zbudowali zwycięską partię 
bolszewicką — partię nowego typu, 
uzbroili ją w oręż marksistowskiej 
teorii rewolucyjnej, którą twórczo 
rozwinęli i wznieśli na wyższy 
szczebel.

„Można bez przesady powiedzieć, 
że po śmierci Engelsa największy 
teoretyk — Lenin, a po Leninie — 
Stalin i inni uczniowie Lenina -r- 
byli jedynymi marksistami, którzy 
posuwali naprzód teorię marksi­
stowską i wzbogacili ją w nowe 
doświadczenie w nowych warun­
kach walki klasowej proletariatu"**).

Taki sam, jak w walce, był rów­
nież Marks w życiu prywatnym. 
Stanowił przykład wspanialej har­
monii życia osobistego i społeczne­
go. Ten tytan działalności naukowej' 
1 wielki organizator mas bvl jedno­
cześnie czułym ojcem rodziny, cza­
rującym człowiekiem, oddanym 

przyjacielem 1 towarzyszem. Mfneo 
ciężkich warunków materialnych 
nigdy nikomu nie odmówił pomocy, 
choćby miał odjąć sobie od ust. 
„Jeśli nie zginąłem w zażartej wal­
ce o kawałek Chleba lub o parę kar­
tofli — pisze Wilhelm Liebcnecht— 
zawdzięczam to Marksowi 1 jego 
rodzinie". Ale również i w przy­
jaźni pozostawał wierny zasadom', 
był surowym nauczycielem. „Gdy 
spostrzegł — pisze w innym miejscu 
Liebknecht — że wszystkie wysiłki 
są bezcelowe, kładł kres przyjaźni". 
Przyjaźń łącząca Marksa z jego ge­
nialnym uczniem współtwórcą mark 
sizmu, Engelsem jest właśnie wspa­
niałym przykładem więzi isobistej, 
opartej na gruncie ideowym, na 
wspólnocie celów i dążeń.

Ta wspólnota nie tylko decydo­
wała u Marksa o wyborze przyja­
ciół, lecz by W cementem, spajają­
cym jego rodzinę. Z opowiadań naj­
bliższych znamy świetlaną postać 
tej, która była mu żoną, przyjacie- 
lem, opiekunką 1 podporą w cięż, 
kich chwilach — Jenny Marks. Naj­
lepiej scharakteryzował ją Engels: 
„Jeżeli kiedykolwiek była kobieta, 
która za swoje największe szczęście 
uważała uszczęśliwianie innych, to 
kobietą tą była ona". Tylko taka 
mogła być towarzyśzką życia czło­
wieka, który sam był uosobieniem 
miłości do ludzi, który swe niespo­
żyte siły, żelazną wolę, potęgę umy­
słu oddał służbie ludzkości.

I w tej służbie wypaliło się je­
go wielkie życie. Marks spłonął w 
pracy, która podkopała jego zdro­
wie. Nie zdążył zrealizować wielu 
jeszcze różnorodnych 1 wielostron­
nych planów twórczych. Wiemy, że 
nosił się z myślą napisania funda­
mentalnego dzieła z dziedziny eko­
nomii, logiki, opracowania marksi­
stowskiej historii filozofii. Śmierć 
nastąpiła przedwcześnie. „Nie da 
się wprost zmierzyć — powiedział 
Engels — ile w tym człowieku 
stracił walczący proletariat curo- 
pe.iski I amerykański, i cala nauka 
historii".

• • «
Jest w północnej części Londynu 

miejsce, do którego ciągną rokrocz 
nie liczne rzesze pielgrzymów: 
grób ze zwykłą marmurową tabli­
cą, spowitą bluszczem — niezwy­
kle skromny 1 prosty, jak skrom­
ny 1 prosty był ten, którego pro­
chy spoczywają na cichym cmenta 
rzu w Highgate. Najskromniejszy 
z ludzj nie chciał mieć Innego po­
mnika niż ten, który sam sobie 
wzniósł za życia, który wystawiła 
mu wdzięczna potomność.

Wiecznotrwały pomnik wdzięcz­
ności zbudował sobie w naszych 
sercach Marks jako serdeczny 
przyjaciel Polski, który niejedno­
krotnie podkreślał niespożytą siłę 
żywotną walczącego ludu polskie­
go, jego ogromne zasługi dla spra­
wy rewolucji. Marks walczył o 
wyzwolenie narodowe Polaków, 
podkreślał olbrzymie znaczenie 
niepodległości naszego kraju dla 
walki z reakcją, dla sprawy między­
narodowego proletariatu.

Pcd sztandarem marksizmu krę 
czyła polska klasa robotnicza na 
wszystkich etapach swych bohater 
skich zmagpń rewolucyjnych. 
Sztandar ton przekazywały sobi*  
pokolenia niezłomnych bojowni­
ków, zespolonych w szeregach Wie] 
kiego Proletariatu, SDKPiL, KPP, 
PPR. Na gmachu wolnego pań­
stwa ludowego zatknęła go Polśka 
Zjednoczona Partia Robotnicza, któ 
ra zapatrzona w nieomylny drogo­
wskaz nauki Marksa — Engelsa — 
Lenina — Stalina, prowadzi nas do 
socjalizmu.

Na całym świecie idee Marksa 1 
Engelsa przerosły w siłę material­
ną, stały się treścią życia milionów. 
Idee te, twórczo rozwinięte, wzbo­
gacone przez jego genialnych na­
stępców — Lenina i Stalina, reali­
zuje ludzkość na jednej trzeciej 
kuli ziemskiej. W pierwszym pań­
stwie socjalistycznym pod kierow­
nictwem wielkiej partii Lenina — 
Stalina promienna wizja staje się 
ciałem. W rytmie olbrzymich ma­
szyn na wielkich budowach stali­
nowskich rozbrzmiewa coraz po­
tężniej i zagrzewa ludzkość do wal 
ki hymn rodzącego się komuni­
zmu.

Oto pomnik trwalszy od spiżu. 
Oto jedyny rodzaj nieśmiertelności, 
godny cżterech genialnych wodzów 
proletariatu.

Daniel Trylewtci

Ze snortu
Dziś początęk 
mlshzcslw bokserskich 
pirnu zwiątkowrgs i Gwardii

W związku z tym, że do mi­
strzostw okręgu w boksie OWKS 
zgłosił przeszło 200 zawodników — 
jak już donosiliśmy — sekcja boksu 
WKKF postanowiła przeprowadzić 
zawody w dwóch grupach. I tak 
w sali Garnizonowego Klubu Ofi­
cerskiego za wyjątkiem reprezen' 
tantów I Ligi walczą zawodnicy 
wyłącznie pionu wojskowego, nato­
miast w Hali Sportowej Ogniwa 
rozpoczynają się w dniu dzisiej­
szym i w sobotę o godz. 18 mi­
strzostwa pozostałych zrzeszeń 
(Gwardii, KS Zamość, Stali, Ogni­
wa. Budowlanych. Kolejarza).

W niedzielę o godz. 11 w Hall 
Sportowe) spotkają się w eliminacji 
finaliści pionu wojskowego z repre­
zentacyjną dziesiątką OWKS. Nato­
miast w II grupie spotkają się fi­
naliści wyłonieni w walkach piąt­
kowych i sobotnich.

Finał mistrzostw indywidualnych 
woj. lubelskiego odbędzie s’ę w po- 
niedziałek. Wezmą w nim udział 
mistrzowie wyłonieni w spotka­
niach niedzielnych.

Ze względu na wysoką klasę za­
wodników startujących w tegorocz­
nych mistrzostwach (Kukier, Drozd, 
Kołodyński, Wilk, Greń, Mlicki, 
Kęsy, Napieralski. Irgand, Wodkie- 
wicz, Krasnożon, Dąbrowski, Czap­
liński, Biesiada i Inni) zapowiadają 
się one interesująco.

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy
STOLARZY
w Lublinie, ul. Zielona 1 

zawiadamia, że sklep sprzedaży

MEBLI
został otwarty w dniu 7 marca 1953 r. 
przy nl. Jarosława Dąbrowskiego Nr 3.

140/K

ZAWIADOMIENIE 
lubelska spółdzielnia miesz­

kaniowa w Lublinie w likwidacji wzy­
wa wszystkich członków i wkładców do 
zgłoszenia się w terminie 14-to dniowym 
od daty niniejszego ogłoszenia po odbiór 
udziałów 1 wkładów budowlanych do Li­
kwidatora tej Spółdzielni, urzędującego w 
Lublinie ul. Krakowskie Przedmieście 
Nr 38 „CEZAS". 137/K

_ _ _ _ _ _ Ohwiesyczeitii
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" w Niemcach zawiadamia, że 
(godnie z Uchwałą Rady Państwa i Rady Mi­

nistrów w sprawach rozpatrywania i załatwia 
nia skarg i zażaleń celem wzmocnienia kon­
troli spółdzielczej dotyczącej działalności na­
szej spółdzielni — prezes Spółdzielni przyj­
muje Interesantów w każdy poniedziałek od 
godz. 10 do 16 w biurze Spółdzielni. 135'K 
WOJEWÓDZKI ZARZĄD DRÓG PUBLICZ­
NYCH w Lublinie ul. Królewska 3 podaje 
do wiadomości, że skargi I zażalenia przyj­
muje Dyrektor w poniedziałki od godz. 17 
do 19. 139 K

* Pracownicy poszukiwani
DYREKCJA MIEJSKIEGO HANDLU DETA­
LICZNEGO ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁO­
WYMI ul. Kołłątaja 5 poszukuje fachowców 
na stanowiska „ZAOPATRZENIOWCA i 
2 KIEROWNIKÓW sklepów branży che­
micznej. 138 K
INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW budownictwa 
lądowego, KALKULATORÓW - KOSZTO­
RYSOWCÓW, GŁÓWNEGO MECHANIKA do 
sprzętu budowlanego oraz wysoko kwalifi­
kowanych EKONOMISTÓW zatrudni od za­
raz ZARZĄD PRZEDSIĘBIORSTWA ROBÓT 
KOLEJOWYCH Nr 16 w Lublinie. Zgłosze­
nia osobiście w Dziale Kadr przy ul. Gazo­
wej. Warunki wg umowy zbiorowej pracow­
ników budowlanych. 122/K

Dermosan
Maść witaminowa. Wybitnie wzmaga proces 
gojenia przy uszkodzeniach skóry i naskórka.

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH MHD

KOMENDANTA straży poż. zatrudni od za­
raz ZARZĄD PRZEDSIĘBIORSTWA ROBÓT 
KOLEJOWYCH Nr 16 W LUBLINIE. Zgło­
szenia osobiste w Dziale Kadr przy ul. Meł- 
giewskiej 7/9. Warunki płacy i pracy do omó 
wicnia na miejscu. 117/K

OGŁOSZENIA 0R08MF.

Kierownictwo Kursów Ksi( 
gowości ZWH Lublin za« 
władamla, że 3 kwietni! 
1953 r, rozpoczna się no­
we kursy księgowości dli 
początkuiacych i księgowi 
ści rejestrowej (dla zaawai 
sowanych). Zepisy przyj­
muje Sekretariat — ul 
Dąbrowskiego 14, w goda 
17-19. 126/1

Kursy Pisania na Maszy­
nie Marii Wierzbickiej a 
Lublinie. Kościuszki 10 tal 
20-M. Przyjmują zapisy.

3760

ZGIRY

Zgubiono kartę meldunko­
wy wydaną przez Prezy­
dium Miejskiej Rady Naro­
dowej Lublin na nazwisko 
Narolska Eugenia. 369G

Zgubiono prawo jazdy kat. 
III. A. Nr 0594 wydana 
przez Zarząd Miejski Lu­

blin na nazwisko Próch- 
nlak Henryk. 370G

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium Miejskiej Rady Naro­
dowej Lublin na nazwisko 
Bochniarz Władysław.

3$2G

Zgubiono pokwitowanie zlo 
żonych dokumentów ni o- 
trzymanie dowodu osobi­
stego na nazwdsko Gara 
Stanisław, __ _ 37 4G_
Zgubiono kartę meldunko­
wą wydana przez Prezy­
dium Mięiskięi Rady Naro­
dowej Lublin na nazwisko 
Kwiatorz Wiktoria. 375G
Zgubiono przepustkę Nr 
837 wydana przez Lubel­
skie Zakłady Mięsne na 
nazwisko Brzozowska He- 
Jena.________ _____ <79G
Zgubiono kartę mehlunko- 
wą wydaną przez Prezy­
dium Miejskiej Rady Naro­
dowej Lublin na nazwisko 

jChoina Marta.________ W)G
Zgubiono dowód 'kolejowy 
Nr 1153654 wydany przez 
DOKP Lublin n» nazwisko

NAPRĄ________
Matcnraytkł. fizyki, chemii, 
lekcje. Matura- Języki,
przedmioty. Siły, Buczka 

12/I7a. 378G

K»iPNO SPRZEDAŻ
Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy- 
d um Miejskiej Rady Naro­
dowej Lublin, pokwitowa­
nie złoconych dokumentów 
na otrzymanie dowodu o- 
soblstego na nazwisko Wal 
ko Józefa. 372G

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium Miejskiej Rady Naro­
dowe) Lublin na nazwisko 
Skowron Helena. 371G

Zgubiono dwa pokwitowa­
nia złożonvch dokumentów 
na otrzymanie dowodu o- 
sobistego na nazwiska Mo­
drzejewska Maria I Zych 
Leon. 373G

Sprzedam maszynę do szy­
cia „Singer" w dobrym Ml 
nie. Lublin, Górna 16/13.

2430

Unieważnia aię 
pieczątkę podłuż­
ną z napisem: 

Warszawskie 
Zjednoczenie Ro­
bót Lądowo - In­
żynieryjnych Nr. 
2. Oddział Zaopa­
trzenia Robotni­
czego Stołówka 
Nr. 15 136 K

..SZTANDAR LUDUWydawca: RSW „Prasa", Redagu Je Kolegium. Redakcja l Administracja-. Lublin 3-go Maja 14. Telefony: Redaktor Naczelny 34-56. Zastępca Redaktora Naczelnego i Dziat Partyjny 34-65 Sekretafl 
Redakcji f Dział Kulturalny 23-72. Dział Ekonomiczny 26-88. Dział Terenowy 17-30. Dział M.ejski 27-23 Dział Listów i interwencji 36-82. Dyrektor Delegatury RSW ..Pj^sa” 26-93 Dział Ogtoazeń 18-06. Tolefany "<>cna 
aeaakcja nocna 17-30. Redaktor technrcząy 20-23. Dalekopisy 38-4A Warunki prenumeraty: pocztowa oki 5 z/.. zbiorowa tylko przez kolporterów zakładowych — 3-50 *1  Druk. Lubelska Drukarnie Prasowe — Lubiłf 

ul M. Buczka IZ tal 22-90. Zecarnia oazatowa 20-21 A—X—12R01
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Pracujemy bez mank
Zobowiązania z lubelskich 
sklepów uspołecznionych

W dniu 3. III. br. zamieściliśmy 
na łamach naszego pisma wezwa­
nie pracowników sklepu Nr 9 
„Spólnoty Pracy" w Lublinie skie­
rowane 
nandlu 
naszego 
ju. „W 
mank"!

do wszystkich placówek 
uspołecznionego na terenie 
województwa i całego 
roku 1953 pracujemy 
— Głosiło wezwanie, 

pozostało ono bez echa.
Już 5. III. br. podjęto pierwsze 

zobowiązania obejmujące 20 lubel­
skich placówek handlowych.

69 pracowników handlu podjęło 
wezwanie i zobowiązania długofa­
lowe. Jako jedna z pierwszych pod­
jęła zobowiązanie załoga sklepu 
Nr 29 przy ul. Stalingradzkiej 1. 
W ślad za nią poszły inne sklepy 
przemysłowe i spożywcze LSS. Np. 
załoga sklepu Nr 26 przy ul. Ko­
walskiej 1, Nr 27 przy ul. Stalin­
gradzie] 16, Nr 5 przy ul. Krak. 
Przedmieście 51 i wiele innych już 
5. III. złożyły swoje zobowiązania 
sumiennej i rzetelnej’ pracy bez 
mank, wzywając wszystkich pra­
cowników LSS na terenie całego 
kraju do podejmowania podobnych 
zobowiązań.

W dniach 6, 7 i 9 bm. wpłynęły 
dalsze zobowiązania lubelskich za­
kładów spółdzielczych. M. in. z 
Wytwórni Wód Gazowych i Rozlew 
ni Piwa LSS przy ul. M. Buczka, 
Furmańskiej, Łęczyńskiej 1 Ochot­
niczej. Podjęła podobne zobowią­
zania także załoga stołówki Nr 1 
Uniwersytetu Marii Curie Skłodow­
skiej. Niewątpliwie wkrótce podej- 
rną podobne zobowiązania inne pla­
cówki handlu uspołecznionego, sto­
łówki i zakłady gastronomiczne, 
punkty usługowe 1 inne spółdzielcze 
zakłady pracy miast i wsi nie tyl­
ko z terenu Lublina 1 naszego wo­
jewództwa, lecz całego kraju.

Obecnie apel podjęło już 121 o- 
sób zatrudnionych w 49 sklepach 
lubelskich. Podejmując apel skle­
pu Nr 9 pracownicy Lubelskiej 
Spółdzielni Spożywców piszą:

„W odpowiedzi na apel sklepu 
„Spólnoty Pracy" Nr 9 w Lublinie 
zawiadamiamy, że podejmujemy 
wezwanie i zobowiązujemy się do 
końca 1953 r. pracować bez mank.

Równocześnie wzywamy wszyst­
kich pracowników zatrudnionych 
w pionie ZSS na terenie całego kra 
ju do podjęcia wezwania oraz do 
wzięcia udziału w konkursie Ga­
zety Handlowej pod hasłem „W 
roku 1953 pracujemy bez mank".

(W)

reportaż

19. 
Infornia-

TELEFONY:
PntOtowle Elektryczne 20 61. 
Pnintnwie Rttunkowe 44 44 I 09.

Rośnie sieć sklepów 
uspołecznion

ANKIETA FILMOWA
Jakie filmy pragnę ujrzeć na ekra 

nach kin?

'"yyy.... T"‘"T ■*
■

Bi słitikSM AL $
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TEATRY:
Teatr Partstwnwy Im. J. Osterwy: — 

..Poemat pedazoitczny” — yotlz.
Program kin podajemy na podstawie 
eji OZK Pstrowskiego 6. Teł. 14-00.

K|NA:
APOLLO; „D-kumenty zdrady" — 

filmowy z przebiegu procesu krakowskiego 
— godz. 16. 17. 18. 19. 20.

ROBOTNIK: „Czapajew** — prod. radzieckiej, 
godz. 16, 18. 20.

RIALTO: „Jednodniowi milionerzy" — prod. 
francuski — godz. 16. 18, 20.

Kino WSK: „Ostatni rejs" — prod. NRD. 
dzleckiet.

DVf'Y APTEK:
Krak. Przedm. 3. Stallngradzka 25. Buczka 

83, Narutowicza 27.
—•o—

Zgodnie z podjętym zobowiąza­
niem na cześć Międzynarodowego 
Dnia Kobiet 8 marca załogo lubel­
skiego MHD Artykułami fSpożyw- 
czymi uruchomiła w dniu 24.11 br. 
trzy placówki handlu uspołecznio­
nego w dzielnicach robotniczych: 
Sklep piekarniczy przy ul. Stalin­
gradzkiej 47, sklep cukierniczo- 
owocarski w budynku Hali Sporto­
wej przy ul. Stalingradzkiej 43 i 
sklep spożywczy przy ul. Skłodow­
skiej 24.

Wprawdzie urządzenia sklepowe 
w obecnej chwili nie są jeszcze na­
leżyte, niemniej przykład ten powi­
nien zmobilizować i inne dyrekcje

NA uroczystej akademii w sali 
Teatru im. J. Osterwy ze­

brały się pracownice lubelskich 
spółdzielni przemysłowych i rze­
mieślniczych. Referat wygłosiła ob. 
Czechowicz.

Po referacie odczytano meldunki 
sztafet o wykonaniu zobowiązań. 
Wartość zobowiązań indywidual­
nych i zespołowych podjętych przez 
pracowników Spółdzielni Przemy­
słowych i Rzemieślniczych w Lubli­
nie dla uczczenia pamięci Towarzy­
sza Stalina i na cześć Święta Kobiet 
wynosi łącznic 128.965,82 zł. Część 
zobowiązań już wykonano. Zobowią­
zania długofalowe są w toku rea­
lizacji.

Na zakończenie akademii zebrani 
wysłali rezolucję do Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta, pis­
mo do Zarządu Głównego Ligi Ko­
biet i listy z pozdrowieniami do ko­
biet Związku Radzieckiego, Vietna- 
mu i Korei. Część oficjalną zakoń­
czono 
dówki. W części artystycznej ode­
grany 
ny".

przy ul. Langiewicza w 
kogo nie zabrakło na akademii poświęcone) 
Międzynarodowemu Dniu Kobiet.

Referat o znaczeniu dnia 8 marca — Mię­
dzynarodowego Dnia Kobiet wygłosiła ob. 
Barbara Kuba wskazulac na doniosłe prze­
miany w życiu kobiet 
sce Ludowe) aktywny 
dziedzinach życia.

Kobiety zatrudnione 
cienia Budownictwa Miejskiego ZB 
podnoszą wydajność pracy. Jest wśród nich 
wiele przodownic pracy, 
kobiet otrzymało cenne 
grody. Dyplomy uznania 
tom, przeszeregowano do
Sażenla 14 kobiet, ob. Stanisława Idula oraz 
ob. Irena Materkowska — otrzymały nagro­
dy pieniężne. Robotnica A. Drozdowska awan 
sowala na stanowisko Inspektora gospodarki 
sprzętem. Nagrody I wyróżnienia przyznane 
kobietom z ZBM ZB I będą bodźcem do

pionów dystrybucyjnych do dalsze­
go poszerzania sieci handlu uspo­
łecznionego szczególnie w dzielni­
cach robotniczych jak: Kcśminek, 
Krochmalna i Kalinowszczyzna. W 
niedalekiej przyszłości powstanie 
sklep piekarniczo- - cukierniczy w 
dzielnicy Kalinowszczyzna, który 
zaopatrzy mieszkańców tej dzielni­
cy w pełny asortyment pieczywa l 
wyrobów cukierniczych. Wydział 
Handlu przy pomocy Wydz. Gospo­
darki Komunalnej Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej czyni przy­
gotowania do otwarcia w tej dziel­
nicy sklepu z artykułami gospodar­
stwa domowego.

M. T.

Najmłodsza na terenie Lublina czytelnia dziecięca w Trybunale cieszy 
się dużym powodzeniem wśród małych czytelników. Na zdjęciu; frag­

ment czytelni.

W związku z Międzynarodowym Dniem Kobiet — 8 marca — 
w miastach i wsiach województwa lubelskiego odbyły się liczne 
akademie i uroczyste zebrania. Kobiety złożyły hołd pamięci Wiel­
kiego Wodza ludzkości Józefa Stalina i podsumowały dotychcza­
sowe wyniki pracy organizacji kobiecych w poszczególnych zakła­
dach pracy i miejscowościach.

----------------- --------------------------------------------------------- . —...... .............. *

Kobiety lubelskie złożyły hołd Nazwisko
• • •

imię .

pamięci Wielkiego Stalina

odśpiewaniem Międzynaro-

został „Poemat pedagogicz-
* « ♦

Z TRUDEM pomieściła ciasna świetlii
ZB 1 mieszkańców hoteli robot

ica ZBM 
robotniczych 

Lublinie. Ni-

blomcycli dziś w Pol- 
udilaf we wszystkich

na budowach Zjedno-
1 stale

wiele 
I na-

Na akademii 
wyróżnienia 

wręczono 17 kobie- 
wyższych grup upo

wzmożenia pracy, podnoszenia swych kwali­
fikacji zawodowych.

W czasie akademii mieszkanki hotelu ro­
botniczego złożyły meldunki o powołaniu do 
życia Koła Ligi Kobiet.

Akademia połączona była z oddaniem do u- 
żytku nowej, piękne! świetlicy umożliwiającej 
prowadzenie wszelkich form pracy kultural­
no - oświatowej. Przekazując mieszkańcom 
hoteli świetlicę tow. Korecki podkreślił iż 
świetlica ta będzie miejscem odpoczynku i 
rozrywki kulturalne) robotników I robotnic 
po pracy, mieiscem, gdzie będą oni podnosić 
swój poziom ideologiczny i kształtować świa­
topogląd.

Niezmiernie podobał się zebranym pierw­
szy występ zespołu artystycznego pod kie­
rownictwem oh. Sozańsklego.

STARANIEM Centrali Spół­
dzielni Inwalidów, spółdziel­

czych Zakładów Pracy Inwalidów i 
Spółdzielni „Zjednoczenie" zorgani­
zowano uroczystą akademię dla 
wszystkich pracowników tej insty­
tucji.

W części oficjalnej poszczególni 
przedstawiciele spółdzielni i zakła­
dów usługowych odczytali treść zo­
bowiązań podjętych na cześć Mię­
dzynarodowego Dnia Kobiet. Naj­
cenniejsze są postanowienia robot­
ników zatrudnionych w Spółdzielni 
Niewidomych „Zjednoczenie". Pra­
cownicy warsztatu szewskiego miesz 
czącego się przy ulicy 1 Maja 29 
postanowili podnieść produkcję o 
20 proc. Zobowiązanie to przyniesie 
spółdzielni 21 tys. zł oszczędności.

List uznania otrzymała przodow­
nica pracy ze Spółdzielni Inwalidów 
w Chełmie ob. Oleszczuk, a listy 
pochwalne 17 przodujących kobiet.

UROCZYSTY charakter miała 
również akademia zorgani­

zowana przez kobiety z Lubelskich 
Zakładów Gastronomicznych. Z oka 
z.ii Międzynarodowego Dnia Kobiet 
14 robotnic przeniesiono do wyż­
szych grup uposażeniowych, a 75 
wręczono premie pieniężne j dyplo-

powinny

Komunikni y
Prezydium Miejskiej Rady Naro­

dowej Wydział Handlu w Lublinie 
przypomina, że w myśl uchwały 
Rządu we wszystkich placówkach 
handlowych i zakładach zbiorowego 
żywienia powinny znajdować się 
książki życzeń i zażaleń oraz książ­
ki kontroli.

W stosunku do nieprzestrzegają- 
cych wytycznych uchwały Rządu 
będą wyciągnięte konsekwencje.

Zgodnie z przepisem MHW Nr 15 
z dnia U lutego 1953 r. dyrekcje 
poszczególnych pionów 
składać co kwartał, tj. w terminie 
do 30. IV., 31. VII., 31. X. i 31. I. 
sprawozdanie z wykonania tego za­
rządzenia.

» * *
Kierownictwo Muzeum Zoologicz­

nego przy Katedrze Anatomii Po­
równawczej UMCS w Lublinie za­
wiadamia, że po przerwie spowodo­
wanej przeniesieniem do nowego 
lokalu przy ul. Królewskiej 6/2. 
Muzeum jest czynne nadal we wtor­
ki od godz. 10 do” 14 i w czwartki 
od 16 do 20 oraz w niedziele od 10 
do 14. Muzeum zostało powiększone 
o jeden nowy dział pt. „Pochodze­
nie człowieka". Wstęp bezpłatny.

W związku ze zbliżającym się Mie 
siącem Kina, który będzie trwał w 
całym kraju od 1 do 30.IV br. redak 
cja „Sztandaru Ludu" i Centrala 
Wynajmu Filmów ogłaszają błyska­
wiczną ankietę na temat: Jakie fil­
my pragnę ujrzeć na ekranach kin?

Każdy z uczestników winien wy­
mienić w ankiecie tytuły pięciu fil­
mów, jakie pragnie ujrzeć.

Termin nadesłania kuponów z od­
powiedzią na ankietę upływa z 
dniem 20 marca br. W ankiecie na­
leży podać oprócz nazwiska i imie­
nia zawód i miejsce zamieszkania.

my uznania. W części artystycznej 
wystąpiły uczennice Liceum Gastro­
nomicznego i orkiestra restauracji 
„Europa".

Zobowiązania podejmowane na 
akademiach i zebraniach w związ­
ku z Międzynarodowym Dniem Ko­
biet miały na celu poparcie czynem 
wskazań Wielkiego Stalina i przy­
śpieszenie terminów wykonania pla­
nów produkcyjnych.

WŚRÓD postanowień, które pod­
jęły kobiety zatrudnione w 

w LPZB na uwagę zasługuje zobo­
wiązanie ob. Krystyny Nowosiel­
skiej, która w okresie miesiąca zo­
bowiązała się • wykonywać 150n/o 
normy w księgowości analitycznej i 
finansowej. Podobne zobowiązanie 
podjęła ob. Halina Chodoń. Brygadie­
rzy: Bolesław Komorowski, Bole­
sław Fedor i Eugeniusz Ziembowicz 
postanowili wyremontować poza 
normalną pracą jedną przyczepę, a 
brygadier wulkanizacji ob. Stani- 
sląw Stępniewski naprawić dodat­
kowo 160 dętek samochodowych. 
Brygadier Stanisław Niemicrski | 
wraz z robotnikami swojego zespołu 
postanowi! wyremontować dodatko­
wo dwa samochody: ciężarowy mar­
ki Star - 20 i ciężarowy marki 
„Chevrolet". Poza tymi zobowiąza­
niami cenne są również postanowie­
nia ob. ob. Józefa Lalko, 
Gumleniaka, Kaczyńskiego, 
Sochy, Władysława Czapli i 
sława Zuchowicza.

KOBIETY zatrudnione 
jewódzkim Związku

Stefana 
Jana 

Włady-

w’ Wo- 
Gmin- 

nych Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska“ ob. ob. Ga.iowiak. Grzefar- 
czyk, Wieruszewska, Walcharz, Śli­
wińska, Niedźwiadek i Za.jecka za­
meldowały już o wykonaniu zobo­
wiązań. Dzięki ich postanowieniom 
WZGS zebrał 348 kg złomu.

Chuligani
pod kluczem

Wypadki chuligaństwa w naszym 
mieście nie należą jeszcze niestety 
do rzadkości. Chuligani rozpano­
szyli się do tego stopnia, że obok 
awantur urządzanych na ulicach 
zakłócają spokój również w domach 
prywatnych.

S‘anisław Sprawka ur. w 1925 r. 
i Marian Leon Sprawka ur. w 1929 
roku zamieszkali w Lublinie przy 
ul. Wapiennej 3 h ml w dniu 
25 stycznia br. o godzinie 22 zakłó­
cali spokój nreszkańców bloku 
mieszkaniowego ZOR dobijając się 
do ich drzwi. Na zwrócorfą im uwa­
gę przez dozorcę bloku obrzucili 
go obelżywymi słowami, a następ­
nie dotkliwie pobili. Wezwana mi­
licja zabrała chuliganów do komi­
sariatu. W komisariacie Marian 
Leon Skrawka znieważył dyżurują­
cego funkcionariusza stekiem wy­
zwisk i rwa} się do bicia. Komisja 
Specjalna za te wyczyny wymierzy­
ła Stanisławowi Sprawce i Mariano­
wi Leonowi Sprawce po 12 miesięcy 
obozu pracy.

Drugis wypadek chuligaństwa miał 
miejsce w ruchliwym punkcie mia­
sta. Kazimierz Wójcik ur. w 1933 r. 
zamieszkały w Zielonej 
ul. Nowomiejskiej 25

: Lublina i w dniu 10 
koło Gospody „Polonia" 
nym ws’czął awanturę 
niami. Wezwana milicja zatrzymała 
chuligana i doprowadziła do komi­
sariatu MO. Komisja Specjalna ska 
zała Kazimierza Wójcika na 12 mie 
sięcy obozu pracy.

Górze, przy 
przybył do 
stycznia br. 
będąc pija- 
i przechod-

Odpowiedzi należy kierować na 
adres redakcji „Sztandaru Ludu44 
Lublin ul 3 Maja 14 — Dział Miej­
ski z zaznaczeniem na kopercie „An­
kieta filmowa* 4.

Wśród ucres-tników ankiety zosta­
nie rozlosowanych kilkadziesiąt war 
tościowych n-agród.

1,
2.
u. «
4. ,
5. .

a< 4 •

i
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Zawód................................
Miejsce zamieszkania . .
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H„Dokumenty zdrady
na ekranie kinu „Ąpollo*'

11 bm. wszedł na ekran kina 
„Apollo" reportażowy film pt. „Do­
kumenty zdrady", odzwierciedlają­
cy przebieg procesu krakowskiego. 
Jest on wyświetlany na jednogo­
dzinnych seansach.
wstępu po 1,35 zł. Seanse rozpoczy­
nają się o godz. 16, 17, 18, 19, 20.

Ceny biletów

Kącik poiątl prawnych
0 dowodach osobistych

Publiczne 
r. w spra- 
przepisów

W związku z rozpoczęciem wyda­
wania dowodów osobistych przypo­
minamy*  wszystkim zainteresowa­
nym niektóre przepisy.

W dniu 27 października 195^ r. u- 
kazał się Dziennik Ustaw Nr 55 za­
wierający pod pozycją 382 dekret z 
dnia 22.X.51 o dotvodach osobistych. 
Dekret ten uzupełniony został rozpo­
rządzeniem Prezesa Rady Ministrów 
i Min’stra Bezpieczeństwa ~ 
go z dnia 15 grudnia 1952 
wie wykonania niektórych 
dekretu o dowodach osobistych (Dz. 
U. P. R. L. z dnia 23.XII.52 Nr 49, 
poz. 329).

Zgodnie z powyższymi przepisami 
dowód osobisty obowiązany jest po­
siadać każdy obywatel polski za­
mieszkały w kraju, który ukończył 
18 lat, natomiast osoby w wieku od 
16 do 18 lat musną posiadać tymcza­
sowe zaświadczenia tożsamości o 
ile nie zamieszkują wspólnie z rodzi­
cami lub prawnymi opiekunami.

Dowody osobiste stanowią jedyną 
podstawę do zameldowania lub wy­
meldowania i są ważne na okres p;ę 
ciu lat od daty ich wystawiania, na­
tomiast tymczasowe zaświadczenia 
tożsamości są ważne do ukończone­
go 18 roku życia.

W dowodach lub zaświadczeniach 
nie wolno samemu dokonywać żad­
nych wpisów; powołane do tego są 
tylko właściwe władze.

Dowód osobisty w wypadku uszko 
dz.enia, utraty jego ważności i zmia 
ny nazwiska należy wymienić.

Dowody, względnie zaświadczenia 
tożsamości podlegają złożeniu u wła­
ściwych władz w wypadkach powo­
łania do służby wojskowej oraz wy­
jazdu za granicę, natomiast należy 
je zwrócić na skutek śmierci posia­
dacza dowodu osobistego (zwraca de 
mownik względnie prowadzący mel­
dunki), lub utraty obywatelstwa 
polskiego.

O zagubieniu lub znalezieniu dowo 
du osobistego należy w ciągu 24 go­
dzin zawiadomić najbliższy komisa­
riat lub posterunek M.O., a w przy­
padku zagubienia jeszcze władzę, 
która wystawiła utracony dokument.

Obywatel legitymujący się dowo­
dem lub zaświadczeniem należącym 
do innej osoby podlega karze więzie­
nia do lat trzech.

Józef Sambergei 
radca prawny


